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W  poniedziałek zatem -  nie jesteśmy za­
bobonnymi — przystąpiła izba poselska przędli 
tawskiei rady państwa do dyskusji nad sprawo­
zdaniem komisji o przedłożeniach rządowych, do­
tyczących regulacji waluty. Bę Izie to ważna w 
historji parłam,-ntu eustrjacfeiego data, z dniem 
tym bowiem wstępuje w ostatnie stadjum pa-la- 
nientarnego traktowania sprawa, klóra niezawo­
dnie jest jedną, z najd&nioślRszych, jekicmi się 
opinja publiczi a w ostatnich zajmowała latach. 
Za pożaO dzisiaj nud znaczeniem i doniosłością 
zmiany i regulacji waluty się rozpisywać. Tyle 
razy to już zrobiono, z tylu rozmaitych stano­
wisk sprawę objaśniano i komentowano, że do­
prawdy mało nowego da się w tej mierze na 
tem miejscu powiedzieć. Nic kusimy się też o to. 
Jedynie kilka uwag natury ogólnej, które się 
nasuwają z okazji pierwszego d ria  ogólnej roz­
prawy generalnej, uważamy za stosowne wypo- 
powiedzieć.

I  w tej rozprawie ogólnej zapewne nie wiele 
nowych usłypzymy rzeczy , odnoszących się li 
wyłącznie d > samej sprawy, będącej na porządku 
dziennym. Ci, którzy się czuli powołanymi do 
zabran.a głosu w tej mierze już to uczynili, 
zwłaszcza, że istotnie dość było po temu, sposo­
bności. Nie wynika wprawdzie z tego, aby spra­
wa była do głębi zbadaną i wszechstronnie wy­
jaśnioną. (Przyznajemy z jednej strony, że dysku 
sje i rozprawy po ankietach i komisjach i innych 
korporacjach, wielo do ciemnej i zawikłanej zra- 
i i  sprawy, dodały światła i dużo usunęły wątpli­
wości, niemniej jednak jesteśmy do tego stopnia 
heretykami, że me wierzymy, by ci wszyscy, 
którzy o niej ostatecznie mają decydować, grun- 
'Jownie j% pojęli i zrozumieli. Owszem, wielu 
jż*t jeszcze takieb, dla których dyskusja [mogła­
by b y ł pouczaj ąe^ Eluzpraw y jednak takiej aż 
się nie spodziewamy, a n idto iest pewna kategorja 
ignorantów, która się uczyć nie chce.

PrrWBay d n  ś  gen<uadnm naw  *wtr w  luto­
wej, p 0 którym » M  diTszym przebiegu łałwo 
można mień wyobrażeni' jest w taj mierze nie­
omylną w #»*ow ką. W ina to naszych as a . gól 
n y tą  I'w yjątkow ych stosunków pc lityczno perlą 
m entam ych, że pt-w -c k aż d . rozprawa ważniej 
MUl, sięgająca doniosłością swoją po za zwykłą 
m iarą oodneunych spraw, missto rzeczową i fi- 
ębowa, tale się na w skrój polityczną i pa.tyjną. 
2 a to js s i wadą nasaego Życia publicznego i sła­
bli . 1 1 »i| aaaaego parlamentaryzmu, tego chyba 
dowodzić n.e potrzebujemy. Stan ten nie przy­
czynia s\ę w niczem do podniesienia powagi i 
anaezeniu ciała prawodawczego, a jeżeli ktoś z 
tego stand rzeczy odnosi korzyść, to jest nim w 
pierwszej miarze rząd. Jesteśmy wprawdzie lo­
jalnymi i mamy przed władzą ogromny respekt, 
ale mimo to gorącobyśmy pragnęli, aby u nas 
jako w państwie konstytucyjnem, te czynniki wy­
bitną odgrywały rolę, którym  to na podstawie 
nstaw za >mi .niczycłi przypada. Dzisiaj to u nas 
rzeczą w docznie nie możliwą.

Kto temu winien? Za dalekoby to na« za­
prowadziło, gdybyśmy na to pytanie szczegółową 
chcieli dać odpowiedź. N* podjtawie jednak wy­
padków ostatnich dni. a więc na zasadzie do 
świadcz ń zebranych w c.ągn pertraktacyj o 
reformę waluty, można skonbtatowaó, że bardzo 
niewłaściwą i niegodną rolę odegrało to stronni 
ctwo, które się uważa za bezpośrednich spadko­
bierców i następców twórców konstytucji austrja- 
ckiej, które więc w pierwszym rzędzie miałoby 
obowiązek stać n t straży rozwoju i postępu ży­
cia konstytucyjnego. Zjednoczona lewica niemie­
cko liberalna jest dzisiaj stronnictwem rządowem.

I M m o r

Może ona sto razy zapewniać, że zachowała so­
bie wobec rządu wolną rękę — twierdzsnic to 
w gruncie rzeczy p.>z03tanie zawsze nonsensem. 
W  pai lamencie należy się zawsze albo do więk­
szości ministerjftlnej, albo do mniejszości opozy­
cyjnej. Zresztą, gdyby nawet co do tego zacho­
dziła wątpliwość, to co do stanowiska zjednoczo­
nej lewicy ustać musi W3zclka wątpliwość, jeżeli 
się zważy, że w gabinecie zasiada jej mąż za­
ufania. Owoż po stronnictwie, które takie zaj­
muje stanowisko i które -  oddajmy mu tę spra­
wi idliwość — tak  ^w ietne ma tradycje polity­
czne, można się było spodziewać, że właściwsze 
i odpowiedniejsze zajmie w kwcstji tej doniosło­
ści — co regulacja walnty — stanowisko. To Się 
nie sta ło ; zjednoczona lew 'ca puściła się na han 
dcl polityczny i dlatego słowa, wypowiedziane 
przez prezesa Koła polskiego pod iej adresem, 
są w całej pełni uzasadnione; mieszczą bowiem 
w sobie te zarzuty, które już niejednokrotnie 
mieliśmy sposobność lewicy uczynić. Jej repre­
zentanci zapewne nie ze.eh; ą pozostać dłużnymi 
odpowiedzi i stanie się to, cośmy z góry zazna­
czyli : dyskusja będzie polityczną.

Emerytura urzędników powiatowych.
Na zieździc w Czortkowic, którego uchwały 

podaliśmy wczoraj na czele Ostatnich wiadomości, 
zastanawiano się również nad em erytm ą urzę­
dników powiatowych. Mianowicie p. dr. Anto 
niewicz przedłożył plan emerytury, przyjęty w 
zasad ie przez wydział powiatowy buczacki a 
streszczający się w następujących p u n k tach :

1. W ydział powiatowy gwarantuje urzędni 
kom, będącym w służbie, lub wstępującym do 
Błużby w wieku niżej 40 lat, wszelkie korzyści 
emerytalne, jak ie  mają urzędnicy Wydziału k ra ­
jowego na podstawie 3wego statutu.

2 Urzędników o stopniu akademickim lub
ii' a u aj * uj m się- temu wykształceniu, jak np. in ­
żynierów. s-kretarzy, lustrato ów gmin, ubez 
piecza wydział powiatowy uą iy  óc i przeżycie 
na kwotę, równającą się J 0 -krvtn<j rocznej płacy, 
a uwsędiiicy aktem notarjalnym zrzekają się tak 
w imieniu własnetn wszelkiego prawo do pod­
niesienia sum asfcturaey inycb w razie wysłuże­
nia, lub wcześniejszego wystąpienia ze służby, 
jakotvSŻ w imieniu spadkobierców swoich, gdyby 
przed of resem służby publicznej zmarli.

3. Dla Urzędników, będących w służbie i w 
wieku wyższym, ma każdy wydział powiatowy 
wedle swojego m Danfa stworzyć posl mówienia 
przejściowe.

4. Urzędnicy manipulacyjni , jeżeli mają 
stałe posady, mog* być wedle uznania wydziału 
pow. tym statutem objęci.

Konferencja uznała powyższe punkta za na­
dające się do bliższego opracowania i uchwaliła, 
o ile możności, przyspieszyć sprawę ustalenia 
urzędników autonomicznych powiatowych i za­
bezpieczenia im em erytury.

K o F e s p o n d e & i i i s j c * .
(Orispi o Włoszech. — Uroc/.y-tlości na cześć Kolurahi _
Album paraiątkoWe — Kardynał Theodoli. — Książe 

kościoła wś'ó<l bandyto v. -— Jadwiga Kieniewiczównajł
Rzym 9. lipca.

Były crciaidr włoiki zamieścił w lineowiym 
zeszycie JS’ord Anitrican Ticvieo, obsz rny arty ­
kuł o obecnym stanie pcbtyeznc-ckonomieznyni 
Włoch. ' '

Nie mamy zamiaru atrcszcaania całego tego 
artykułu zbyt wiele w nim starych i kilkakrotnie 
już przez niego za pośrednictwem druku w świat 
puszczanych  ̂ poglądów. Pragnitm y natomiast 
przytoczyć więcej interesująco ustępy, które sa 
pewgę żywic; .wagę publiczną zajmować będą

„V, 'ochr — wywodzi Crispi — mają dwa 
pierwszorzędne mocarstwa d  sąsiadów: Francję  
i Anstrję, które niejednokrotnie już kit iły się 
o panowanie nad niemi. Alpy, stanowiące, naszą 
naiural.ją granicę, dopuszczają z dwóch pnnktów 
ze wschodu i zachodu, łatwe wtargnięcie do na?. 
Musimy strzedz 2.424 kilomctiów naszyci^ wv 
brzeży i dwie największe wyspy morza S"ód 
ziemnego, oraz nasze morza, od ewentualnej na 
paś'.i domniemanego wroga. F rancja posiada 
510.000 wojska na stopie pokojowej, w iąz ie  zaś 
wojny wystawić może 3,060.000 żołnierza. Roz­
porządza 587 btatkami wojenneini, a 70 nowych 
okiętóv. buduje. I Aastrja jest także potężną, 
armjn jej bowiem w czasie pokoju liczy 318.000, 
w razie zaś wojny 1,900.000 ludzi, a także 91 
okrętów. Szczęśliwi jesteście Amerykanie, nie 
potrzebując niczego się obawiać od państw euro­
pejskich. Nie możenie też mieć pojęcia o niebez­
pieczeństwach, jak ie  nam grożą. Woino wam 
więc spokojnie roztrząsać kwestje, które prędzej, 
czy później rozstrzygną się na nnstri-j skórze. 
Nikt nie zdoła oznaczvć dnia, w którym wojna 
wybuchnie, lecz wszystko przemawia za tem, że 
jest ona nieuniknioną, nikt zaś w danej chwili 
nie będzio posiadał dosyć siły, aby ją zażegnać. 
Klęski w 1870 roku, źródła głębokiej nienawi­
ści, które w biegu lat nie zosteły zapomniane, 
przyspieszają godzinę odwetu. Uczucie zemsty 
odnosi się zaś nietyłko do Niemiec, ale i do tych 
narodów, które Francii z oemocą nie pospieszy­
ły. A b y przsjbdnaĆ! F&iuej.j dla nas Włochów^, 
n:c wystarczy! pochódj G aribaldiego i jego dziel­
nych druhów dla obrony nowej republiki. Jeżeli 
F rancja ze swymi sprzymierzeńcami zwycięży, 
cjila równowaga na kontynencie zostanie za 
c-.bwiaoa, a wszystkie narody odczuwać będą na­
stępstwa. 1 orażka F rancji byłaby również boga­
ta w owoce. W  rok ii 1870 F rancja stracił? 
Alzację i LotaryDgję; obecnie musiałaby być 
złamaną tak, żeby z klęski sv ojej nigdy już 
podnieść się nie megfM.

Widzimy tedy, śe poglądy Crispi’ego na 
przyszłość mc są zbyt różowe i dlatego twierdzi 
on, że nic nie byłohy niebezpieczniejszego dla 
W ioch, jak odotobnienie.

„W przyszłej wojnie,“ — slo^a Crispi'ego — 
„która, powepraam wydaje mi się nieuniknioną, 
niepodobna będzie zachować neutralności. Zrozu­
miały to takie nawet kraje, jak Bolgja i Szwaj- 
carja, które obecnie na gw śit uigauiznją ewoji 
siły zbrojne" . -

Trójprsymierze, jak  sar.ę iza Crispi, miało 
zawsze i zachowało dotąd iharak ter obronny 
„paleta jego zabezpieczyć nietykalność teryto- 
rja ną trzech mocarstw. Przeciwnicy trójprzymie 
rza głoszą, że zawiera ono pewne zobowiązania, 
dotyczące nzbroień. Bynaimniej. Nie było tego 
zresztą wcale potrzeba. Ponieważ sprzymierzeni 
nie myślą działać zaczepnie, ponieważ nie wie­
dzą, skąd i przez kogo będą napadnięci, przeto 
niepodobna było oznaczyć liczby sił, jaką  każdy 
z nich ubowiązany będzie wyprowadzić na plac 
boju. Natomiast każde s trzech związanych mo­
carstw musi samo ocenić, ile potrzeba niu będzie 
wojska dla celów, jak ie  m t spełnić. Nieprawdą 
jest, że pn przystąpieniu Włoch do przymierza 
t r z ‘b i  było podwyższyć podatki, a b y  pokryć 
koszt;)* olbrzymich uzbrojeń. W e;ągu ostatnich 
10 lat żndne nowe podatki n :e zostały nałożone; 
przeciwnie, nic.któ c dawniejsze usunięto. Zress-ą 
poło-cn e finansowo W łoch nie jest wcale tak  
złe, jak  w idu mnienu. Źródło złego spoczywa 
w wadliwem opodatkowaniu."

„ t i ochy miały niejednokrotnie dwanaście 
razy tak wielkie niedobory w budżecie, iak oba 
cnie,, a umiały je pokryć bez wielki'*; wrzawy i 
utyskiwania. I d iis :aj byłoby to samo. gdyby 
nie pewna część dziennikarstwa, które dla celów

polity sny en usiłuje położenie kraju przedstawić 
w jak  najgo-szem świetle. W iochy 'są na drodze 
ustawicznego moralnego i ekonomicznego postępu. 
Dobrobyt ich wzrasta bez ustanku. Ci, którzy 
inaczai twierdzą, nie zadali sobie trudu zestawie­
nia d w div t|i wykazów statystycznych z dzisiej- 

; czerni, albo działają ze złą wiarą."
Oto najważniejsze ustępy z artykułu, które­

go pojawienie się zawczasu sygnalizowano w pra- 
kio i uropejskiej. Oo jednak najdziwniejsze, to 

, fiikij -że ttn  ?am Crispi, który stan ekonomiczny 
; Włoch przedstawia tak kwitnąco a kategory-
* csnie zaprzecza istnieniu poważniejszych kłopo- 
; tów, sam upadł dla tego właśnie, że trudnościom

ekonomicznym i finansowym po dobić nie mógł. 
(>ri-pi na poparcie swoich wywedów odsyła do 
statystyki; tymczasem statystyka właśnie stwier­
dza nietylko olbrzymi wzrost budżetu wojskowe­
go, a nedukowsnie wydatków na cele użyteczne- 
ś ;i publicznej, ale także postępujące umniejszenie 
się produkcji krajowej, wywozu, podatków od 
nieruchomości i rolnych, a wreszcie wielką liczbę 
bankructw. Te objawy chyba na korzyść autora 
nie świadczą!

• Oprócz uroczystości genueńskich na cześć 
Krzysztofa Kolumba, przygotowują się inne w 
<ta)vi, ns Korsyce, i w czwartą iccznicę wieko 
wą odkrycia Ameryki, tj. dnia 12 . października 
189i  rokc, położony tam bijdz’e pierwszy kamień

j wspaniałego pomnika, czyli gmachu, który F ra r- 
’ cja wznosi także Kolumbowi, utrzymując, że się 

w Calvi urodził i że przeto uważany ma być za 
Francuza. Atoli spór ten stanowczo już rozstrzy­
gnął dokument, przed kilkoma tygodniami znale- 

: aicny w Madrycie, a podpisany przes Diega,
: syna Krzysztofa, z którego niewą pliwie się oka­

zuje, ż? nieśmiertelny żeglarz urodził się w Sa- 
i yonie około Genui we Włoszech. Mi^dzynarodo- 
; we album Kolumba, zbierane przez hrabiego 

Angela de Gubernatis, jest iuż prawie ukończo­
ne i liczne podobizny fototypiczne objętych w 
niem autgrafów znakomitych osobistości Europy, 
Azji, Afryki i Ameryki będą gotowe nawet przed 
jCsiemą i puszczone podobno, lubo w drobnej 
części, w obieg księgarski

W  ubiegłym tygodniu um arł nagle wskutek 
sercowej choroby kardynał August m argrabia 
Theodoli (rodzina ta zachowuje ja k  dom Pam- 
pbilych, średniowieczną pisownię swojego nazwi­
ska. odmienną od dz:siejszej włoskiej), u rodzony 
w Rzymie w ii'19 roku z starodawnych pa- 

i trycjaszów, a kreowany przez Leona X III. w 
roku 1886 kardynałem-d|*konem ty tu łu  N.

■ Panny Maro della Scala. Rył to człowiek bego- 
bojny i zacny, a do rozwinięcia jego sercowej 

j choroby przyczyniły się familijne zmartwienia, 
j albowiem rodzina jego, bardzo przedtem m a­

jętna, zrujnowała się zupełnie tak, jak  książęta 
B'>rgbese, Seiarra Cotonna, Gabrielli i tylu in­
nych panów rzymskich w 'sk u tek  gorączki i 
szalu spekulacji, który ogarnął tutejszą arysto­
krację z nastaniem wolności, do jakiej nie była 
przyzwyczaję ą, mając przedtem majoraty i nie 
mogąc kroku uczynić bez pozwolenia papiezkmgo 

‘ rządu
Zm arły książę kościoła by ł raz w żyeiu 

| swojem bohaterem nie lada przygody zbójeckiej, 
i Działo się to w roku 1874; kardynał, jako Li 
| sku i in  paittbus  jeszcze, na wilegjaturzc w 
j opaet»ii* Triyalin w pobliżu Frosiaone, w czasie 
I samotnej przechadzki porwany został przez 

bandę opryszków i uprowadzony w góry. Tu 
baudyci, wychocR.ąc z zasady, iz rodzina bi 
skupa była zamożna, zażądali od n:ego okupu 
w wysoKości 50 OiiO fr. które miał na oznaczone 
miejsce przynieść słn iący uwięzionego Rad 
nierad biskup okup złożył, a gdy się to stało 
bandyci jęli błagać go o odpuszczenie im win, 
dowodząc, i* tylko o tatnia nędza zmusiła ich

11)

HAŁŻEKSTWO112SUBE.
i Hegla. W  ezarnem, pieniąeem się piwie tkwił 
jakby duch ojczyzny.

P O W I E Ś Ć
PRZEZ

Wojciecha dzieduszyckiego.
T O M I

(Ciąg dalszy.)
rp ,

c,*4zozieaiska żona krępowała jakoś 
B'»obodę rozmowy i Ernest czuł się

bftrd2i®J w d0ftla b°iz i icj, kiedy spotykał da­
wnych »“ aJc “ yeh. Zresztą oddawał się stro 
nom życla . “-iWąisk!ego, które się innym na-o- 
l m wydają niet0  trywialnomi, a w których 
Niemiec odczuwa silną woń starodawnej germań- 
® ? i.trad y c ji; Ee znajomymi swymi po
r’ jKV^>»fcch i P1Wl ‘rnieCh lądowych, w których 
połndnic-To memiecka ary stokracja zapomina o 
swojej diunie j wyłączności. Siedząc przy ciąr- 
nym kufla piwa, wśród obłoków tytoniowego 
dymu, bywał r» a  z tego, żę był przez chwilę 
zwyczajnym człowiekiem, zmies*any;n gminnie i 
poufale z innymi ircZy kam i; " przypominał
so l e lata studenckie i dźwięk tu fl; i ralerzy 
był dlań tak poetycznym, jak J la Klimuni wspo­
mnienie owego gąsiora, epottanego niegdyś na 
wiejBkim majdanie. Głosy trakijpruiune przypo­
minały mu n.etylko młodsze la ta ; cała prze­
szłość narodu, pełnego chwały i czynów odzy­
wała się w nich, po-zawszy od przedwiecznych 
biesiad Rey towycb, kiedy to pogańscy Germ inie 
rozprawiali przy piwie o sprawach publicznych, 
przez całe Korporacyjne, skrzętne, a poetycznie 
naiwue życie miast niemieckich, aź do Tngend- 
bund’u niemieckich studentów za dni Fiehtego

Pomiędzy znajomymi, których s-iotykał w 
Monachium, była i Frydhilda, teraz ' pani yon 
Krause. Bawiła w stolicy bce męża * inąź ten 
był tylko dla niej kasą i rada była z tego, ż *, 
odjechawszy sam do Neapolu, wypłacał jej sutą 
pensję. Był to człowiek starszy, ale sentymen­
talnym który Iubisł nadcy/szystko błękity VYł *b 
a Frydhilda w dała  błęk.t jedw abnii sukni 
sprowadzonej z Paryża. KR n u d a  wiedziała o 
dawnym stosunku Ernesta z F iydhildą i patrzyła 
na nią bardzo ciekawie, kiedy ją  spotykała w 
towrrzystwie. Była to istotnie elegancka Niemka, 
bardzo słuszno, bardzo szczupła i bardzo blada, 
o powierzchowności równio sentymentalnej, jak 
jej imię. Zresztą Klimunisi z n :ą n:c rozmawiała 
wcale.

I  E rnest zrazu boczył od niej. Potem dał 
temu pokój i dziwnie spokojny a zażyty stosu­
nek zawiązał się między nimi. Frydhilda umiała 
rozmawiać nadzwyczaj przyjemnie i używała 
uczuciowości, zaczerpniętej z literatury, tak samo, 
jak  stroju, aby podnieść swoje wdzięki. Dziwił 
się Ernest temu, jak  obcował z nią bez żadnego 
żalu, jak  gdyby miłość między nimi nietylko była 
umarła, ale jak  gdyby nigdy nio była i 3tniała. 
Nie zmieniło się to wcale nawet wtedy, kiedy 
Frydhilda raz sama, na raucie, potrąciła o da­
wny stosunek.

R zekła: „Prawda, panie, żeśmy sobie oboje 
postąpili bardzo rozsądnie. Znaleźliśmy w mał­
żeństwie to, czegośmy szukali. Pańska żona jest 
daleko piękniejszą odemnie. a mój mąż ddeko  
majętniejszym od pana. Małżeństwo jest społe­
czną formą, uawsze użyteczną, ale zmieniającą
swoje znaczenie z każdym  wiekiem i w każdym 
stanic. Dziś jeszcze mieszczanin potrzebuje prze-
dews»ystkiem gospodyni, i gospodyni, piastunki 
dla iz ie ti szuka w żonie; i to jest istotą t?.k 
Dardzo Osławionej niemieckiej roHziny. Człowi k

j wielkiego świata potrzebuje żony jako ozdoby, i 
| pan znalazłeś prześliczną ozdobę aż gdziei w 

Polsc-.. Mnie nie stać na to, na co stać piękną 
cudzoziemkę; moja twarz nie jest wyjęta z obra­
zu , sama uie jest dziełem sztuki i bardzo nie­
zadługo będzie potrzebowała nadzwyczaj wiele 
i ituki pomocniczej, aby się' komukolwiek podo­
bać Dlatego mogę być tylko oulobą dla bardzo 
mojętoegi) człowieka, a pan v. Krsuse jost bar­
dzo majętnym, wystarcza mu to zupełnie, gdy 
go zdobię z daleka."

Po cl wili mdczenia dodała: — Rozsądek ró­
żu* człowieka od innych istot; jest to boska 
iskra w cztowieku; rozsądek może szanować for- 
m7  J-ko ramy, bez których obraz naszych prze­
znaczeń u e może jię wydać. Ale ramy treści 
obrazu w niczem nie zm eoiają; dobrze tylko, 
kiedy są złutj. Małżeństwo jest ramą, a uczu­
cia swobodnej duszy od tyob rain niepnwinriy 
zależyć. Po winne je  uszanować, nie potrzebują 
ich z trzaskiem łamać, jak to sie często we F ran ­
cji dzieje; nie powinny także ulegać ciśnieniu 
ram, jak  to się d leje a angielskich purytanów i 
u niemieckich pietystów.

Teraz w poście ustały świetne i mniej świe­
tne bale, a miejsce ich zajęły rauty i recepcje u 
dwora, o tyle może zabawniejsze, że Bawarczy 
uy, przeciwnie iak wielu Polaków, gorzej lań- 
cż)b, a lepiej rozmawiali, Na rautach dopiero 
za iważała Klimunia, że E rne3t rozmawiał naj­
więcej z F rydhilda; wiedziała, że jej to powinno 
być przykrem, ale najwięcej, je źli czem w ogóle, 
tem się martwiła, że jej to było zupełnie oboję 
tnem. Rama jakoś najwięcej rozmawiała z baro­
nem Schmalholden. U  dworu król zawsze zwra­
cał na nią uwagę, i te atencje stały się wido- 
cznemi jednego wieczo a, kiedy Ludwik przy­
siadłszy koło niej. rozmawiał z n ą bardzo długo 
K lim inia nie mogła za to reczjć. że to jaj nie , 
bawiło, że rozmawia z jakimś królem, jakby zs 
zwykłym śmiertelnikiem. Ale po za tem wie- '

działa na pewne, że król był bardzo przyjemnym, 
przyjemniejszym od wszy-tkie!i swoich podda­
nych, razem wziętych.' Był w jego rozmowie ja ­
kiś dziwny polot p&Cyczny, byty przytam sze­
rokie bardzo poglądy. Patrzał na" świat z góry, 
iak ptak w:elkiego 1 >tu, który z najwyższy,.h 
sfer powietrznych suogląda na pola na wsio, i 
miista, na rzeki, wijąec się srebrną taśmą wśród 
zielenią i nawet na leŚDe szczyty gór, podobne do 
jakichś fal ziemnych.

— Więc pani mó.risz — r te kł, _  *e pani 
nie rozumiesz muzyki W ag-icra?

— Nie najjaśniei,zy panie; ona jest dla 
mnie “"y* mądrą. Wogólo wydaje mi się czę­
sto, że całe to momieel ii społeczeństwo jest zbyt 
mądtxm dla mnie. Podziwiam tu nie jedną rzecz 
i sztukę i naukę i rozmaitość ludzkich noglądów, 
a tęskaię za krajem, w którym tego wszystkiego 
nie ma. Uznaję wyższość niemieckiej cywihzacji, 
a tęsknię za pół sennem życiem polskiej wsi.

— Rozumiem panią doskonale. Paui jesteś 
podobną., do mnie Pani tęsknisz za naturą

— m  wiem. T ak nie jest Słyszę tu cu­
da o Alpach, o górski- h dolinach z niebotyezne- 
mi skalami i o burzliwych rijlonycb ieziorach.ych zielonych jeziorach, 
a najmniejszej ochoty nie mam ich oglądać. Bo­
ję się tych piękności nieprzystępnych i czuję, żo 
nie przemów.łyby do m sie. Moim skromnym 
ideałom są niskie góry karpackie, ubogie ws’e, 
z ubogą szlachtą i uboższym ludem, albo nawet 
nieskończone, w żadne ramy nie U'ęt« równiny 
mojej ojczyzny.

— Ja  dobrze powiedziałem, pani tęsknisz za 
naturą. Pani jesteś szczęśliwszą odemnie, bo pa­
ni naturę znasz z wodzenia, tak, jak  matkę, a ja 
jej się chyba mogę domyślać w tonach ulubionej 
przezemnie muzyki. Ona jedna tu w Niemczech 
odzywa się do tego, co jest pierwotnem i nie 
,«f Rzowanem w człowieku, i dlatego, że pa­
ni wyrosłaś wś'ód pierwotnego, nie przccvwilizo 
wanego spo[ei»ań«tjya, dlatego pani nie potrzebu-

do rabunku. Wz-uszony prałat udzielił im bło 
gosławieństwa, nie najlepiej jednak wyszedł na 
tem, któryś bowiem z opryszków, w dowód wdzię­
czności i skruchy całując go po rękach, ścią­
gnął ma z palca p jszny  pierścień biskupi, 
klejnoj, do którego przyszły kardynał wielką 
przywiązywał wagę. A oto epileg powyższego 
zdarzenia. W  rok po opowiedzianem zajściu 
powracał pra ła t z bazyliki św. Piotra po odpra- 
wioneru nabożeństwie do siebie, gdy na moście 
św. Auioła zbliżył się do niego nieznajomy mu 
człowiek :’ oddając mu niewielkie pu iełeezko, 
starannie owinięto i opi-iczętowane, rzek*: „Po­
lecono mi to wręczyć waszej ekscelencji. Za- 
warrość tej paczki sprawi jej przyjemność". 
Jakoż znalazł w niej prałat skradziony mu przed 
rokiem piet ścień biskupi.

Jednocześnie z kr-dynałem  Theodolim 
um arłe panna Jadw iga Kiniewiczówna, mająca 
lat 65. Rodzina Kiniewiczów, żyjąca tutaj w 
sferze wyłącznie klerykalnej, odznaczyła się tem, 
:ż kiudy wojska włoskie weszły do Rzymu w 
roku 1870, sama jedna wywiesiła żółto-białą 
chorągiew minionego rządu wśród krociów trój­
kolorowych chorągwi, zewsząd powiewających, 
az ją  ulicznicy podpalili śyieczką zatkniętą na 
trzcinie. T ypadek ten nabrał tu  wielkiego 
rozgłosu, jako jedyny wówczas reakcyjny 
objaw.

Gościnny dcm pp. Hieronimów Kieniewi 
czów przy Piazza dci Capacini był przez dłu­
gie lata miejscem zbornem dla rodaków, uda­
jących się ne dłuższy pobyt do wiecznego mia­
sta. Przeniósłszy się w dość późnym wieku na 
stałą 3iedzioę do Rzymu, państwo Kieniewiczo­
wie zgromadza! s.ale okoio Biebie liczne grono 
przyjaciół i znajomych, stwarzirąc tym sposobem 
niezwykle sympatyczne ogn.cko dla swoich 
współziomków. Dwie siostrzenice gospędarzy i 
znanego rysownika, Napoleona Ordy, panny 
Orda, z których jedna poślubiła /zeebiarza 
Piusa Welońskiego, druga Stanisława Smolkę, 
prof. uniwersytetu krakowskiego, pomagały śp. 
Jadwidze Kieniewiczównie w przyjmowaniu 
licznych zwykle gości. Ujmująca postać ś. p. 
Jadwigi Kieniewiczównej, artystki duszą i ser 
cem, uprawiające; pizytem  malarstwo, bardzo 
wykształconej nie wyszła zapewne z pamięci 
nikomu z tych, co odwidzali zacny i miły jej 
dom i poznali tę piękną duszę i wielkie p rzy­
mioty jej serca. M i
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Ankieta w sprawie poparcia przez 
kraj budowy kolei lokainycb.

Lwów 12 . lipca.
Dziś o godzinie 11 . przed południem rczpo 

ezęły sie w gmachu jejinowym obrady ankiety, 
sproszonej nrzez Wydział krajowy dla omówienia 
sprawy popierania przez kraj budowy kolei lo 
kalnych.

W obradach ankiety wzięło udział 35 osób. 
których nazwiska podaliśmy ju t  przed kilkunastu 
dniami.

Zgromadzenie powitał ks. m arszałek S an - 
g n s z k o ,  wyrażając podziękowanie za liczne ze­
branie się człoDków ankiety, -o etanowi dowód, 
łe  sprawB, preen W ydział krajowy poruszona, 
jest pierwszorzędnej wagi dla kraju"

N astępne czloneh W ydziału kraiowego, p. 
E dw ard J ę d r z e j o w i e  z, przedstawił anaiecie 
sprawę budowty kolei lokalnych, wyjaśniając, i i  
W ydział krajowy przed przedstawieniem w tym 
przedmiocie sprawozdania Sejmowi, chciał zasię- 
g'isąć zdania fachowej ankiety.

Pod względem f-rmalnym zaproponował p. 
Jędrzejowicz, aby cał* ankieta, po.przejirt^adze- 
nin_rivBkas]i ogólnej, podzieliła się na cztery
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jesz W arnera. J a  go potrzebuję koniecznie b® 
'i wszystko oprócz torów m uzyki,jest sz'uir;nc. 

Nawet na górach i lasach cięży brzenrę zDyt 
starej cywilizacji. Dumny jestem z tego, że je 
stem Niemcem; czczę przeszłość mojego narodu 
i uroczysty majestat dawnych Huhmstanfów 
cicizę się dzisiejszą pełnią życia i ducha, i wie­
rzę jeszcze w mnogie wielkie czyny przyszłości. 
My nie jesteśmy starym, upadającym narodem, 
ale lata młodości i w.osny przeminęły dla nas 
niepowrotnie. Jeateśmy w wieku męskim, a zmę- 
żuiałc cywilizacje oddaliły się zbyt daleko od 
przyrody. Mój dziad usiłował wskrzesić nie­
mieckie malarstwo, niemiecką sztukę, i wielkie 
talenta stały na jego usługi. Rzeczy to daremne, 
;ue powstar już żaden tum kolońsKi. nie było ża ­
dnego Duerera, i musieliśmy się radowulić uczo­
nym Burogatem. Czasy prawdziwej, ludowej poe­
zji niemieckiej leżą gdzieś daleko, w mgle śre­
dnich wieków, w tych czasach, kiedy jeszcze ry­
cerz by v.ał śpiewakiem. Już Schiller i Goethe 
nie wydobywali ze swojej lutni prawdziwie Iw o  
w ychnie uczonych tono w . ale to byli pr-y-dziwi 
poeci, i mogli nimi być, bo ostatki prostotę do­
gorywały za ich czasów. Dzisiaj, po Hejnem, 
już niemieckie; poezji być nie może. Jest jesacze 
muzy*a. a raczej |ed e n  muzyk, mój przyjaciel, 
W agner, bo z toni meokreślorych tonów wyao 
bywa olbrzyu. ,e postaci, które się śniły niemiec 
kim ludom wtedy, kiedy spoczywały Rszcze na 
szerokiem łonie matki przyrody. Teraz, po nim, 
mogą już tylko być w Niemczech mężowie sta 
nu i uczeni. W yśęie szczęśliwsi; wyście jeszcze 
matki nie odbiegli; jesteście u niej, jesteście 
przj niej. W y pewno teraz śpiewacie pieśni 
pierworodne, o których ja  niestety nie wiem, o 
których moie sami nie witcie
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DŁJIEN1TIK POLSKI z dnia 18. Lipca 1898.

sek je :  ekonomiczną, finansową, techniczno-kole 
jowi; i prawno-administracyjną. K ażda sekcja ma 
osobno ze swego stanowiska dać pisemną odpo­
wiedź na pytania kwe&tionarjusza przedewszy- 
stkiem dla komis;' mięszanej, która składać się 
będzie z przewodniczących i referentów poszczę 
góinych sekcyj, oraz zastępcy m arszałka kraj. i 
szef* departam entu dia sprcw drogowych i kole­
jowych w Wydziale krajowym.

Zadaniem komisji mięszanej będzie sformo­
wanie na podstawie opinji, wyrażonych przez po- 
szcz głlne sekcje, ostatecznych wniosków —  co 
do odpowiedzi na każde pytacie kwestjonarjnsza 
i przedłożenie tychże wniosków pełnej ankiecie.

Ankieta zgodziła się na powyższe traktowa­
nie sprawy, poczom k 3. marszałek otworzył dys­
kusję ogólną.

Pierwszy zabrał glos prof politechmsi lwo­
wskiej br. G o s t k o w s k i ,  wykazując, iż wszy­

stkich linii kolejowych objętych odpowiedziami 
nr- kw estjonarjus: W7ydziału krajowego, jest
8 .9 i4  kilometrów. bez warjantów 3 600 kilom- 
Poniewsż 1 kim. budowy kolei lokalnych kosztu, 
je w Galicji 36.000 zł., przeto na budowę wszy­
s tk ic h  linij potrzebaby było kapitału 130 mi- 
ljonów.

W yduiał krajowy proponuje jednak na r a ­
zie budowę ważniejszych linij na ogólnej długo­
ści 1.400 kim. Owóż mówca jest zdania, że b u ­
dowa tych linii nie może być zupełnie zaniecha­
ną, bo nawet chwilowo odroczona wystąpić musi 
później z całą koniecznością. Br. Gostkowski są­
dzi, że te mniej ważne koleje mogłyby być wy­
budowane tańszym kosztem. Mianowicie hudo- 
wać tanie; i prowadzić ruch tańszy, t. sw. Se- 
cundar B> Irieb na tych kolejach, a w tych wa­
runkach koszt budowy 1 kim. kolei wynosić bę­
dzie 10 000  z ł . jeśli się będzie na gościńcu, 
15 000 zł. na własnym gruncie, a najwyżej 
25 000 zł w okolicach górskich W końcu «- 
świadczył się mówca za budową kolei wązko 
torowych.

Ks. A. S a p i e h a  zwraca uwagę, że dysku­
sja w tak obszernych ramach rozpocze(ta, zbyt 
daleko by rzecz doprowadziła. Prosi zatem, aby 
mówcy ograniczali się do ogólnyc& yr.sad, ud!- 
kając szczegółów.

P. S t r u s z k i e w i c z  wychodząc z założenia, 
że w sekcjach musi; być nad każdą kwestją 
prztprowadzoną ogólna dyskusia, wnosi, aby 
zamknąć obecnie generalną dyskusję i przystąpić 
do wyboru sekcyj.

Pod względem formalnym przemawiali je­
szcze pp. Cbamiec, Ronunowicz, Sawczak, Zgór - 
ski, Ed. Jędrzejowiez i br. Gostkowski — po- 
ceem przystąpiono do wyboru sekcyj.

Do sekcji e k o n u m i c z n e j  weszli pp. ks. 
Adam Sapieha, Gorayski, Struszkicwićz, Bodyń- 
ski, Pispes, Chrząszczewski, Dattner, dr. Romer, 
dr. Rettinger.

Do f i n a n s o w e j :  dr. Juliusz Leo, K ape­
lusz, dr. Zgórski, dr. Marchwicki, Paszkowski, 
Reich, dr. Skalkowski, Romanowicz, E iw . Ję- 
drzejo^icz.

Do t e c h n i c z n o - k o l e j o w e j :  pp. Długo- 
szewski, Syroczyński, Reutt, Br. Gostkowski, Zit- 
fer, Skibiński, Zaleski, Machalski, Zachaijewicz 
i Zietnbicki.

Do p r a w n i c z o  - a d m i n i s t r a c y j n e j :  
pp. Bie- hoński, dr. T. Piłat, Moraw etz, dr. Bie­
liński. dr W ereszczyński, dr. Sawczak.

Komisje ukonstytuowały się zaraz po posie­
dzeniu w następujący sposób:

Techniczno-kolejowa w ybrała przewodniczą­
cym rektora. Skibińskiego, a sekretarzem p. Sy 
roczyńskiego.

Prawno administracyjna w ybrała przewodni­
czącym dr. W ereszczyńskiego, referentem dr. T. 
Piłata.

Ekonomiczna w ybrała przewodniczącym kr.. 
A. Sapiehę, sekretarzom dr. Rettingera.

Finansowa wybrała przewodniczącym Ed. 
Jędrzejowiczi, referentem dr Leo.

Dziś po południu, jutro i prawdopodobnie 
pojutrze obradować bedą sekcje i komisje mie­
szane, a w sobotę zbierze się ponownie pełna 
ankieta.

to

Z naszych zdrojow sk.
Krynica 8. lipca 

Od tygodnia mamy tutaj stalą, piękną pogodę i 
zapewne wpłynęła na znaczne zwiększenie się, znaczne

liczby gości w ostatnich dniach. Wszystkieai po­
ciągami przybywają piękne panie do Krynicy, szu 
kająo tutaj wypoczynku i kuracji. Deptak roi się oa 
s p a c e r u ją c y c h ,  a tylko zbyt wysoki proceni gości wy­
znania mojżeszowego, a nieco zanadto pejsatych, 
psuje świc-źe powietrze.

D J ę k i energ ji i interw enc i dy rek tora  zakładu, 
p. ra iey  Sokołow skiego, poczyniono znaczne u lepsze­
nia chodników  w p a rk u ; m ianow icie połączono wy 
godnym chodnikiem  piękną aleę S ieg lera  w  parku  
z laskiem  n a  W ojnaczce nad  kam ien io łom ; dalej u r z ą ­
dzono wygodny chodnik  na szczyt góry parkow ej i

„Huzarowy wercli*, skąd roztacza się prześliczny 
widok na całą okolicę i Tatry.

Mamy jednakowoż także tego rodzaju braki, 
które wymagają .natychmiastowego ich usunięcia.

W pięknym domu zdrojowym, wybudowanym 
znacznym nakładem, znajdują się dwie werandy, na 
których wiele osób chciałoby spożywać przed połu­
dniem na świeżem powietrzu śniadanie. Niestety we­
randy te li dla braku markiz, są zupełnie bezużyte­
czne. Od wczesnego bowiem rana do samego połu­
dnia, słońce operuje tak dotkliwie, iż każdy chronić 
się musi ao sali jadalnej lub do kawiarni. Zape­
wniano mię, że od dwóch lat obiecują różni dygni­
tarze sprawienie tych markiz, ale jak dotąd, skończyło 
się tylko na obietnicy. Dyrektor domenów p. Glanz, 
powinien corychlej zarządzić sprawienie markiz, gdyż 
w ten tylko sposób położy tamę coraz głośniej od­
zywającym się utyskiwaniom.

Jeden ze stałych gości, który od lal kilkunastu 
przyjeżdża corocznie do Krynicy, chciał nawet przyjść 
z pomocą zarządowi dóbr państwowych i drogą pu­
blicznej składki zakupić markizy, ale niewiadomo, 
czy by się zgodził na to komisarz zdrojowy, bo podo 
bno zbieranie składek jest wzbronione. Jeżeli za*em 
zarząd dóbr państwowych nie chce narażać się na 
kompromitację urządzenia dlań składki, niechże po­
myśli o usunięciu tej niedogodności, zwłaszcza, że 
chodzi w rym wypadku o drobny wydatek.

Obecnie bawi w Krynicy przeszło 2000 esób. 
Między innemi przybyli w ostatnich dniach pp.
Jadwiga Skarbek-Borowska z Drohomyśla, Zygmunto- 
wa Jasińska ze Lwowa, Marceli Jawornicki, dyrektor 
krakowskiej Kasy oszczędności, wiceprezes sądu ape­
lacyjnego, Edward Stummer z Warszawy, księstwo 
Adamowie Labomirscy z dziećmi i br. Laurą Karg z 
Miżyńca, Konstancja Jeleńska z Wilna, Bionisława 
Chojnowska z Jaktorowa z Ukrainy, Tadeusz1 Zaklika 
z Kańczugi, hr. Tarnowscy z Chorzelowa, Marja 
Górska ze Lwowa, Olga Bieńkowska z córkami z
Wołynia, poseł dr. Paszkowski z Krakowa, lgnacowa 
Kurniewiczowa ze Lwowa, adwokat dr. Teobald Se- 
milski, Antoni Skotnicki, Karolowie Kucharscy, Emilja 
Pawlikowska żona lekarza ze LwowaJ redaktor Ko-
źinian, Roman hr. Bniński z Ukrainy, Jadwiga 
Odyńcowa z Wilna, pani Izydora Woynarowska ze 
Lwowa, ksiądz kanonik Kobylański ze Lwowa, WJa 
dysław Be.rącz, Antoni Nikorowicz z Tarnopola i w. i.

Bawiącego tutaj już od dłuższego czasu w za­
kładzie hydropatycznym, księdza biskupa Hryniewie­
ckiego, otaczają nasze panie na każdym kroku wiel­
ką czcią

Pisząc o stosunkach, panujących w tutejszem
zdrojowisku, słusznie należy się poświęcić kilka słów 
tutejszemu zakładowi hydropatycznemu, pozostającemu 
ped kierunkiem dr. Ebersa. Zakład ten dzięki pie­
czołowitości samego kierownika i jego asystenta dr. 
Dekańskiego ze Lwowa, z każdym dniem ruzwija się 
pomyślniej. W zakładzie leczy się dziś przeszło 250 
osób, na każdym kroku znać tutaj porządek, staran­
ność i rygor, które dają choremu gwarancję szyb­
kiego wyzdrowienia.

Przy zakładzie hydropatycznym urządził dr 
Ebers pensjonat na wzór zagranicznych „pensions 
suissesu, w którym pacjenci znaleźć mogą wszelkie 
wygody. Dwa domy, znajdujące się w pobliżu za­
kładu hydropatycznego .Willa Flora" i .W arsza­
wska" nadały -się najlepiej do tego cela. Położenie 
tych domów przedstawia istotnie nader korzystne wa­
runki klimatyczne. Stoją one na łagodnem wznie­
sieniu, w miejscu zacisznem i słonecznem, osłoniętem 
od północy, z widokiem na wschód i południe, oto­
czone rozległemi ogrodami, polami i lasami. Na ja­
dalnię i do zabawy wystawiono osobną salę z obszer­
ną werandą i pokojaur. przeznnezonemi na czytelnię 
i salę do gry. Ponieważ pensjonat służyć ma dla 
osób, używających kuracji, jakoteź dla tych, którzy 
szukają wypoczj nku i swobody, muszą się wszyscy 
stosować do wskazówek lekarza i do ustanowionego 
porządku domowego. W pensjonacie bawi dziś prze­
szło 60 osób. Ceny całego utrzymania wraz z mie- 
szkanie\n są umiarkowane i dla każdego przyslępne. 
Dr. Ebers urządza w pensjonacie do-ć czysto dia 
swych pacjentów koucerta, zabawy towarzyskie, tańce 
i t. p. rozrywki.

W tym tygodniu w saB domu zdrojowego od­
były się dwa koncerta młodziutkiego pianisty Raulka 
Koczalskiego; wczoraj zaś rozpoczął p. Łucjan Kwie­
ciński przedstawienia w teatrze, komedją Freary 
„Śluby panieńskie" ; na poniedziałek zapowiedziany 
jest koncert p. Władysława Barącza. (§)

K . jy»ON l i s
Pamiętajmy (t fundacji imienia Tadeusza Ko 

ściuszki.

Djarjusz lwowski.
Ś r o d a  13. lipca.
Przedwyborcze ̂ zgromadzenie Tow. gimn. „Sokof" 

o godz. 8 . wieczorem.
W starostwie licytacja in  minus na dostawę 

szutru.
W ogrodzie miejskim o godz. 6 . wieczorem kon­

cert muzyki 80 pp.

C z w a r t e k  14. lipca.
Posiedzenie rady miejskiej o godz. 6 .
Popis w zakładzie sierot w Drohowyżu (wyjazd 

ze Lwowa o godz. 6 . min. 16 rano, powrót o godz.
1. w południe).

Doroczny popis w zakładzie głuehonif mych o godz. 
9. przed południem.

Przed gmachem komendy korpuśnej o gulz. 6 . 
wieczorem koncert muzyki 30 pp.

Wiadomości osobisto. Dr. Adam As n y k ,  re­
daktor N. Reform y , wyjechał na parotygoniowy po­
byt do Szwajcarji. — P. Edward Leo, redaktor 
warszawskiej Oazefy  Polskiej, przybył do Krakowa 
w przejeździe do wód, — Prezydent wyższego sądu 
krajowego p. S i m o n o w i e  z, wyjechał d. 12. bin. 
ze Lwowa za nilopem. Dr. Michał B o b rz y ń sk ,’i, 
wiceprezydent rady szkolnej krajowej, d. 1 1 . bm. 
pociągiem kurjerskim wyjechał do Brodów na wizy 
tację szkół tamtejszych. ■— Władysław K r z a c z k o ­
wa ki, radca dworu i dyrektor policji, wyjechał za 
urlopem do Reichenhall. — Minister handlu margr. 
Ba c ą u e h e m ,  wyjechał do dóbr swoich na Morawie.

Z życia towarzyskiego. Dnia 10. bm. o godz.
7. wieczór odbył się w kościele OO. Karmelitów na 
piasku w Krakowie ślub p. Ignacego S u ł k o w s k i e ­
go, wicedyrektora fabryki cukru w Szpanowie na 
Podolu rosyjskiem, ? panną Zofją D / m i d o w i e z ,  
córką p. Józefy z Fuhiwskieh v i śp. Zygmunta Dy- 
midowiozów.

Dnia 9. bm. o godz. 8 . wieczorem w Warszawie 
w kościele PP. Wizytek na Rrakowekiem Przedmie 
ściu, odbył się ślub dr. Józefa Wo l f f a ,  syna Ro­
berta i Julji z Gallów, redaktora Tygodnika ilu ­
strowanego, z panną Anielą § i e k l u s k ą  córką 
nieżyjącego już Władysława i Adeli z Jasińskich.

P. Wincenty K i r c h m a y e r ,  syu śp. Juljana 
Kircbmayeia, b. właściciela Krzesławic, zaręczył się 
z młodszą córką mistrza Ma t e j k i .

Nekrologia. Jan G l a z a r e w i c z ,  emeryt, ko­
misarz starostwa, przeżywszy lat 75, zmarł d. 12 . 
bm. we Lwowie.— Albina K o p y s t y ń s k a ,  zmarła 
we Lwowie w 38 r. życia.

Kalendarz. Środa (1 3 ) : Małgorzaty. *,9fcchć«d 
słońca o godzinie 4. minut 19, za hód o godzinie 7. 
minut 49

K a l e n d  m y ś l i w s k i  Woloo polować na 
jelenie, kozły (rogacze) i ptaciwo błotne i wodne 
w ogólności.

Odwidziny cesarskie z  powodu zapowiedzia­
nego przyjazdu cesarza do Lwowa w aniu 31. sier­
pnia b r ,  postanowił Wydział krajowy sprosić ko­
mitet, złożony z k lkudziesięciu osób, w celn wspól­
nego ułożenia programu godnego przyjęcia monarchy 
w imieniu kraju.

Komitet ten zwołany został na dzień 18. b. m. 
i rozpocznie w tym dniu o godzinie 4 . popoładniu 
ebrady w gmachu sejmowym.

, Doroczny popis W zakładzie dl i ciemnych, od­
był się wczoraj w obecności dyrektora zakładu ks. 
Terzego Czartoryskiego i licznie zgromadzonej publi- 
czuości. Wychowańcy zakłada zdawali sprawę z nauk, 
nabytych w ciągu ubiegłego roku szkolnego a mia­
nowicie z nauki religji, czytania wypnkftgo druku, 
języka polskiego, deklamacji, rachunków, pisania, 
historji i geografji, nauk przyrodniczych, śpiewu i 
muzyki. Zarówno odpowiedzi uczniów, jak roboty ;ch, 
wystawione w dwóch salach, świadczyły nader doda­
tnio o pracy nauczycieli tego zakładu, a przedewszy- 
stkiem zasłużonego jego kierownika p. Marka Ma­
kowskiego i jego czcigodnej małżonki, którzy oboje 
przez długi szereg lat % cał^m poświęceniem oddając 
się wy ci; u wani u nieszczęśliwych kal°k. niemałe już 
dla tej tak dobroczynnej instytucji położyli zasługi. 
Uznanie również należy się kierown.kowi warstatu, 
p. Ledwinie, który zajmował się faohowem kształce­
niem dzieci w pracy ręcznej. W zakładzie było w 
ubiegłym roku chłopców 31. dziewcząt 15. Z zam­
knięcia rachunkowego wyjmujemy następujące najcie­
kawsze cyfry. Przychód ogólny wynosił w ubiegłym 
roku sumę 15.062’05 z ł , rozchód 15.052 20, a 
więc pozostaje niedobór w «mm:e 90 zł. 15 ct. 
W preliminarzu na r. 1892 przewidywany jest nie­
dobór rachunkowy w kwocie 409 zł., który — jak 
się wyraża dyrekcja zakładu — pokryje się spodzie- 
wanemi przychodami nadzwyczajnemu Smutne to, 
jeżeli instytucja tego rodzaju, jak zakład ciemnych, 
preliminarze swe budować musi na spodziewanych 
dopiero przychodach nadzwyczajnych, jeżeli w ogóle 
w rachunkach rocznych zmuszona jest wykazywać 
niedobory!...

W sprawie w j stawy krajowej, mającej się 
odbyó we Lwowie w roku 1894, odbyło się dnia
11 . b. m posiedzenie komitetu organizacyjnego, im 
którem przyjęto regulamin, dokonano podzia'u sekoyj 
i uchwalono zaprosić około 700 osób do komitetu głó­
wni go, którego pierwsze posiedzenie odbędzie się dnia
2 . września b. r. wieczorem.

Posiedzenie rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek dnia 14. lipca 1892 r. o godzinie 6 . wie­
czorem w sali ratuszowej. Na porządku dziennym: 
Rekursy w sprawach budowniczo-policyjnyeh. Wnio­
ski w sprawie urządzenia szkoły gospodarstwa do­
mowego. Prośba dyrekcji teatru o wypłacenie sub­
wencji za rok 1891.

Proces Froideville.
j ^ O W I E Ś Ć

A n d r z e j a  T h e u r i e t a .
(Przekład z francuskiego.)

( UąK iia li-.y ).

M arły  ze zdziwieniem spojrzał na kolegów, 
któ.zy nie mogli powstrzymać się od śmiechu.

— W sprawie procesu Froideyille? — po 
wtórzył koncypient, sądząc, że poufały sługa 
żarty chce z niego stroić. Ależ ja  znam ten k a ­
wał. . Lafontan, jeśli chcesz się mnie pozbyć 
by swobodnie pomówić z panami, to wolisz otwar­
cie mi to powiedzieć, aniżeli wywabiać przy po­
mocy poczcwego Massabion...

— Mój kochany przyjacielu — zapewniał za ­
gadnięty. — W ierz mi, że jeśli to żart, to został 
inscenowany zupełnie bez mej wiedzy.

— Ależ ja nie żartuję panie Lafontan — 
ozwał się woźny. — W  istocie jak iś jegoueść 
czeka w przedpokoju i usilnie prosi pana Mar- 
ly’ego, by zechciał z nim pomówić we wspomnia­
nej sprawie.

— Chybaż sam nieboszczyk Froideyille rmar- 
twych wstał, aby nareszcie Couterierowi dojechać 
końca, ponieważ on to samo zrobił z jego pro­
cesem... Piękne za nadobne.'. Całkiem słusznie 
•— mruczał Deshorties.

— Więc Froideyille nie je it czczym m ytem ? 
— śmiał się Lafontan. — Pójdźźe M arły; tym 
razem istotnie warto się pofatygować.

— N:e wiem. czy ów pan nazywa się F ro i­
deyille, — rzekł Ma-ssabion. — Oto karta, którą 
kazał panu  M ar!y'em u wręczyć.

Marli wziął podany bilet i wyczytał na nim, 
co następuje: '

Benoit Sombernon
były ryfuwnik odlewami firmy Maruay.
Poniżej znalazł atramentem wypisane słowa :
„Gorąco zalecam władzy ministerjalnej spra­

wę do życzliwego nwzględnienia
Jenerał Jam ets, senator."

— R ekom endacja jenerała Jam etza. przyja­
ciela ministra. . H a trudno, kochany M ady, mu­
sisz tę stronę przj/iąś — rzekł; Dubrac.

Czysta s e k a tu r a !— gniewnie bąknął kon 
cypista, pospiesznie dopijając kawę. — Massabion, 
zaprowadźcie tego pana do mojci k an celarii.. 
Z a chwilę przyjdę;

W yrzucił nieclopalonego papierosa, uścisnął 
kolegom ręce i powolnym Lrokiem pom knął iss 
woźnym.

R o z d z i a ł  I I .  -

— Proszę bliżej •• Zechciej pan usiąść — 
sucho przemówił Jakób  Marły do skromnego 
człowieczka, ktćiry z przerażającą skrupulatno­
ścią ocierał sobie trzewiki o rogóżsę.

Przybysz ostrożnie oparłszy parasol o ścia­
nę, ota^-ł sobie czoło z potu który rzęsistemi 
kroplami spływał. Znużony długą wę rówką po 
schodach i kury tarzacli, jeszcze pic mógł tchu 
dopaść. Usiadł wreszcie na samym brzeżku k rze­
sła, w etknął chusteazkę w kaprlusz i ustawił go 
cichaczem na ziemi.

Był to drobny człeczyna, widocznie schoro­
wany ; brunatny ubiór zwisał ss chudej statury, 
jakby na kii u  zawiesz ony. Snać prowincjonalny 
krawiec z kogo innego b ra ł nań miarę. Na rę­
kach miał jelonkowe ręk aw iczk i; bufiasty k ra ­
wat, spięty szpilką z  kam eą zdobił mu szyję. 
Nos jego zadarty ciągnął za sobę górni,, wargę, 
nadając gładko wygolonym, mocno fałdzistym

policzkom, za ktćromi kry ły  się w ty ł przegięto 
uszy, trwożcy, zajęczy wyiaz. Błękitne, wilgotne, 
uczciwością promieniejące oezy przybysza lękliwie 
błąkały się po ścianach gabinetu. Nie wielki ten 
pokój wyglądał o wiele skromniej, niż biuro La- 
fontana. Umeblowanie jego składało się z dębo­
wego stołu, trzech krzeseł, kaflowego pieca, j»ko 
też kilka opylonych szaf. naładowanych obficie 
aktam i; jedyne okuo pokona, przepuszczające 
niewiele światła, było zasłonięte oponą drehszko- 
wą, barwy kremowej w zielone pasy i awracało 
się ku  dziedzińcowi.

Jakób Marły usiadł na plecionem krześle 
i oczekiwał niecierpliwie wyjaśnień ze strony 
swego gościa.

— Pan tedy przybywasz w sprawie...
— Procesu Froidewille... T ak jest proszę 

pana — uzupełnił Benoit Sombernon, odzyska­
wszy wreszcie oddech i mowę. — Chciałem 
przedstawić się naprzód panu jeneraluem u dy­
rektorowi, ale on dziś nie przyjmuje, posłano 
mnie więc do pana.. p»n wiesz zapewne, 
o co idzie.

— W  ogólnych tylko zarysach... w najogól­
niejszych ., Jeśli sobie dobrze przypominam, to 
proces Froideyille oddawna został zakończony...

— Zakończony ? — zawołał żywo Somber­
non. — Ależ on dopiero się rozpoczyna

Jakób Marły przypuszczał już, że przybysz 
należy do r::ędu  ̂ maniaków, prześladowanych 
przez fałszywe urojenie, a tak częBto nawidzają- 
cych oddział dla dóbr bez własności i dla spad­
ków, przypadających na rzecz fiskusa. Zapewno 
nowy odkrywca zakopanych skarbów, 1 
meryczny spadkobierca bajońskich sr>m,

Szkoła przemysłowa. Referenci szkolnictwa 
przemysłowego w ministerstwie oświaty nie odzna­
czają się wobec nas życzliwością, co zresztą jest zna­
ną rzeczą, choćby z faktów najnowszych. Gdy po 
piętnastu latach starania stanął gmach dzięki Kasie 
oszczęd ości, gdy stworzono liczne stypendja — mi­
nisterstwo stawia trudności Uetylko finansowe, ale 
rzeczowe, wykreślając z plenu nauk cały przemysł 
metalowy, a więc ślusarstwo artystyczne, bronzowni- 
ctwo, cyzelerstwo, garncarstwo, kaflarstwo, tudzież 
naukę wyrobów majolikowych i terrakotowych. Po 
długich targach zdawało się, że się wszystko już 
dało ułożyć — tymczasem poc1 pozoiem niedokładno­
ści w suterenach, znów wykreśliło ministerstwo cały 
dział keramiczny i szkołę cyzylerską — a wpakowano 
zamiast 12 — 24 warstatów snycerskich. Ta czułość 
„hotratów" wiedeńskich tłumaczy się chęcią „oszczę­
dzenia" Galicji państwowej szkoły fachowej dla prze­
mysłu drzewnego w Kołomyi! L w ó w  ma  w i ę c  
z a m . a s t p a ń s t w a ,  p o n o s i ć  k o s z t a  — 
a W i e d n i o w i  u c h w a l a  s i ę  — mi l j o n y ! !  
Mamy nadzieję, ie pan namiestnik i minister dla 
Galicji poprą usiłowania miasta, w którego zastęp­
stwie wyjeżdża p.  Mochnacki do Wiednia — usiło­
wania, opaite na zasadzie słuszności i prawa. (Jo do 
wrzekomych zarzutów, faktem jest, że komicja z oso­
bistym udziałem pana n a m i e s t n i k a  skonstatowała, 
że pg małych przeróbkach, lokal jest zupełnie dobry. 
Koło polskie ma nowy dowód, jak się w biuracn 
ministtrjalnych odwdzięczają miastom naszym za wie­
deńskie miljony. Mv metylko miljonów nie dosta­
jemy, ale nie dają nam nawet tego, co się nam pra­
wnie należy.

Rękodzieła nasze — i tak już biedne — uci­
skane są czem raz srożej. Śruba podatkowa ciśnie — 
a na tem korzysta tandeta i bazary zagraniczne. Mo- 
żeby powołaue czynniki w to wgląduęły.

Z armji. Porucznik Eustaohy W o l a ń s k i  z 6 . 
pp. otrzymał pozwolenie noszenia kawalerskiego krzyża 
rumuńskiego „gwiazdy rumuńskiej". — Pułkownik 
Mieczysław K o t o w s k i  95. p. p. przeniesiony na 
własne żądanie w stały stan spoczynku, otrzymał 
wyrazy najw. uznania. — Kapi^n I kl. Stanisław 
KI u c k i otrzymał w y j ą t k o w o  charakter majora 
ad honores z uwolnieniem od taksy.

Towarzystwo kolonij wakacyjnych dla dzie­
w cząt wysyła 53 kolonistek do Morszyna. Odjazd 
nastąpi z dworca głównego kolei państwowych, po­
ciągiem osobowym dnia 16. lipca o godzinie 10 . mi 
nut 21. Do Winnik odjeżdża dnia 19. lipca o go­
dzinie 8 . rano 20 dziewczątek. Punkt zborny szkoła 
imienia św. Antoniego.

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
pogorzelcom gminy Łużek-dolny, w powiecie droho- 
bytkim, zapomogi w kwocie 200  zł.

Temperatura Barometr idzie w górę. Średnia 
temperatura w tym czasie była - |-  16’9°C., naj­
wyższa +  22 ó°C., najniższa 12 4°C.

Na dziś zapowiadi stacja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej : Wiatr będzie co do kierumcu zachodni, 
co do siły słaby (2) ;  średnia temperatura podniesie 
się do -f- 18('C., etan nieba będzie zmienny, a 
względna wilgotność powieurza zmniejszy się do 65 
proc.; opad, deszcz nieznaczny, zresz'ą pogoda.

Germanizacja. Nadesłano nam odcisk pieozęci: 
„J. Muller Colporlage- und Antiquariat Buchhandlung 
Tarnopol (Galizien)11.

2  uniwersytetu krakowskiego. Pp. Karol Jan 
Hoschl, rodem z Golejowa w K.ólestwie Polakiem i 
Roman Jędrzej Małaczyński, rodem z Buławy w Ga­
licji, otrzymali na krak. uniwersytecie stopień drów 
wszech nauk lekarskich.

G ru ta  TwardowakL«QC n» Kamionkach pod 
Krakowem, miejsce wycieczek, upiększone legCBdą ‘ 
wspominane przez poetów i wielokrotnie opisywane, 
jest obecnie bardzo poważnie zagrożone. Niatylko 
zbliża się chwila, że łamsnie skał od strony Wisły 
dotrze do pieczary, ale co gorsza, zaczęto w ostatnich 
dniach łamać kamień z drngiej strony góry, whśnie 
przy samym wstępie do groty, niewiadcmo z jakiej 
przyczyny. Wszakże jeszcze dość kamieni w innych 
stronach. .

V* Iwoniczu bawiło do d. 4. bm. rodzin 393, 
osób 8 6 6 .

7 jazd W Chełmnie Wspólny zjazd przemy­
słowców i śpiewaków z Prus Zachodnich udał się 
świetnie. Uczestników było około i800. Kwiatami 
obsypywano pochód uczestników zjazdu przez miasto. 
Zjazdowi przewodniczył dr. Łebiński; zastępcami wy­
brani ks. Pobłocki i murarz Stefański. Odczytywano 
bardzo zajmujące referaty w sprawach przemysło­
wych i uchwalono szereg1 rezolucyj. Chóry odśpie­
wały liczae pleś ń. Wzniesiono okrzyk na cześć pa- 
pipżt i cesarza. Zjazdy odbywać się będą co dwa lata.

Kara Więzienna i pieniężna jednego pisma pol­
skiego. W jubileuszowym numerze Katolika  wyli 
czono, że redaktorzy Katolika  przesiedzieli w wię­
zieniu niemniej, jak pięć lat aż do chwili upadku 
Bismarka. Na procesy i kary zapłacił K atolik  
w ciągu 25-lctniego swego istnienia około 15.000 
marek. Ciekawem by było obliczenie, ile wszystkie 
pisma polskie za rządów Bismarka zapłaciły kary i 
wiole l it spędzili rsiaktorowie wszystk!ch pism polskich
w więzieniu?

Stracenie Ravachola. Jak już donieśliśmy w 
drodze telegraficznej, został Ravachol stracony d. 11 
bm. Egzekucja odbyła się o godz. 5. rano wśród 
nadzwyczajnych środków ostrożności. Mimo tajemnicy, 
ja tą  otoczono przygotowania, wieść o mającem na 
stąpić straceniu rozeszła się w okolicy Montbrison, 
zwłaszcza gdy przybył kat Dcibler z gilotyną a 
nadto silny oddział wojska. Egzekucja odbyła się w 
podwórzu więziennym, a nie na placu głównym. 
R. spał spokojnie, gdy go obudzono. Zdaje się, 
że się spodziewał, iż strauonym będzie dopiero po 
święcie narodowem d. 14. bm. Spokojnie udał się 
na miejsce straeenia, pooiesLenia religijnego przyjąć 
nie ch iał. Przed samą egzekucją B chciał prze­
mówić, ale kat i jego dwaj pomocnicy purwali go, a 
w minntę potem giowa Ravachola padła pod gi­
lotyną.

Sprzedaż numerów dziennika Noworosyjski 
Telegraf, została w Rosji wzbroniona.

Rektorem uniwersytetu dorpacklego ma zo­
stać p. Budiłowioz, profesor uniwersyłetu wamu- 
wikiego, znany pisarz o kierunku paneiawistycznym, 
a współpracownik niedawno założonego organu tego 
stronnictwa p. t. Slowianskoje Oboerenie

Fałszywe storóbiowki pokazują się często 
w obiegu. Mają one roz 1889 i numei 91 117.

Dziennikarze i Iwy. W tych dDiach w Weronie 
popisywał się popromca pięciu tresowanych lwów 
Velcran. Skutkiem zakładu dwaj tamtejsi dziennikarze 
Biasoli i Pogiani zapi oponowali pogromcy, iż wejdą 
do lwiej klatki, jeśli dochód z przedstawienia zostanie 
przeznaczony na cele dobroczynne. W dniu widowiska 
arena była przepełniona widzami. Obaj dzienniksno 
weszli do klatki pewnym krokiem i zasiedli na przv- 
gotowanych krzesłach. Głuche milczenie zapanowało 
wśród publiczności. Oezy wszystkich były zwrócone 
na lwy, które zdawały się nie zwracać uwagi na 
niezwykłych w twej siedzibie gości. Pogromca otwo 
rzył flaszkę szampana i wychylił wraz z oboma 
dziennikarzami ioast na cześć publiczności. Ozwały 
się szalone brawa. W tej chwili jeden z lwów zbli­
żył się do dziennikarzy. Straszny niepokój zapanował 
wśród widzów. Niektóre panie omal nie pomdluły 
z przestrachu. Szczęściem obawa ta okazała się płon­
ną, gdyż lwy poi03tąiąu pod wpływem magnetycznego 
spojrzenia pogromcy, n ie  ważyły /zucić na dzień 
nikarzy, którzy wśród gromn oklasków opuśoili 
klatkę.

E KS BI imark. Znany z dowcipu piezes rosyjskiej 
rady ministrów, Zunge, zapytanv co myśli obeonle o 
ekskanclerzu niemieckim po jego ostatnioL wystąpie­
niach, odrzekł, wydymając usta: „Mjślę, źe się -tał 
eks Bismarkiem". I tak tego ekskanclerza umywają 
w salonach petersburgskich.

Etna pracuje. W nocy z d. 9. na 10. bm. 
wyrzucała Etna olbrzymie masy popiołu i lyrau 
wśród których krzyżowały się błyskawice. W Żafte 
rana, w Nicolosi i Giarre objawiło się trzęsienie 
ziemi, które uszkodziło wiele budynków. Wśród lu- 
dnośoi panuje panika.

Przeciw inulom Nowym środkiem przeciw 
molom ma być mydło dziegciowe, które w drobnych 
ka wałkach wkłada się do kieszeni ubrania i wtyka 
w kąciki mebli. W ciągu kilka diii owa „szarańcza 
pokojowa" znika zupełnie z mieszkania.

Toast. Przy uczci-', odbytej z okazji pewnego 
zjazdu koleżeńskiego ‘ agronomów, jeden z biesiadują­
cych wnosi następujący toast:

— Piję zdrowie obecnego pana X., ukocnanego 
niegdyś profesora naszego i wychowawcy, który tak 
znakomite położył zasługi na polu... chowu bydła!

Komisja lwOWsVa w y s t a w y  w i e d e ń s k i e j
p r o s i  o z a n o t o w a i  i«,  i ś  za w s z e l k i e  *ia<
cl 6 iii u s e i , a u T y ć z s c e  i t r * -
ce n t ów we W i e d n i u ,  n i e p o  o h o d z ą c e  od 
n i e j ,  ż a d n e j  o d p o w i e d z i a ł  no ś ji  n i c  b i e
rze .

Jubileusz „Katolika . W niedzielę odbyła sję
w Bytomiu piękna uroczystość, świedcząca, jak lud 
polski umie czcić tych, którzy dla niego isrotnie gor­
liwie pracują. Uk chany przez lud K atolik  święcił 
25-lecie swego istn'enia — a święto to rozpoczął od 
nabożeństwa, któ e odprawił jeden z głównych r  Jak 
torów, ks. licencjat R a d z i e j e w s k i .  Prócz ludu i 
księży, zgromadziło się też liczni e i obywatelstwo 
okoliczne, a nadto następujące pisma byiy bądź re­
prezentowane przez zastępców, bądź nadesłały teie- 
gramy gratulacyjne: Nowiny Raciborskie. Gazeta 
Opolska, Dziennik Poznański, Gazeta Naród., Czas, 
Knkus, Polski lud, Dziennik Polski, Kurj. Polski, 
Pielgrzym, Schlesische Volks Z tg . Nadto nadesłali 
telegramy: Towarzystwo oświaty, z Krakowa ; poseł 
Czarliński, ks. Wawrzyniak, ks. Łabaj z Krakowa. 
Chłapowski, poseł Szumią, Noskowski, prof. Bednar­
ski z Drohobycza, dr. Majewski ze Lwowa, ks En­
gel z Wierzcha pod Głogówkiem i w. i. Telegramy
i listy nadehoaziły ciągle. Były pomiędzy niemi i 
listy włościan i robotników, serdecznie, gorąoo pisane.

W uroczystości wzięło udsiał około 5000 wło­
ścian, a całe zebranie nacechowane było gorącą mi­
łością ojczyzny. W czasie ucziy zainicjowano składkę, 
która przyniosła około 900 marek: Kwoię tę przyzi 
czouo do sumy 10.000 marek, które Jak wi»J »mc, 
ofiarowała redakcja Katolika  na stypendja 41a dzieci

być warjateui, ciągnął rzecz

łab chi- 
sum, słożo-

którrgo mienił 
swą d n ie j:

— Tak, proszę pana, proces dopiero się roz­
poczyna, a raczej rozpoczyna się na nowo. W zią­
łem adwokata i wznawiamy skargę w imieniu 
mej córki, jedynej prawej spadkobierczyni m ar­
kiza Froidcwille,.. Oto — rzekł, pod“jąc graby 
zeszyt — odpis motywów naszej nowej skargi 
Wiesz pr-n zapewne, że morkiz...

Jakób M aijy z przerażeLiem ujrzał się 
skoczony koniecznością wysłuchania dłngiej 
świat historji, których zawsze podostafkiem mają 
w pogotowiu inaaginacyjni odkrywcy i spadko­
biercy. Rozpacz go ogarnęła i f>ig ja c j®i> P o ­
rw ał szorstko:

— Sądzę, że najlepiej będzie zdać się na 
akta, oszczędzimy sobie bowiem ty~i sposobem 
obydwaj duao czasu, który dla mnie naprzykład 
właśnie obecnie jest bardzo d rog i.. W ybacz paQ> 
muszę na chwilę pozostawić go samego.

Pobiegł do kancelisty i poprosił go, by  w y­
szukał akta froideville’skie. Nie by ła  to łatwa 
robota. Napróżno przeszukano wszystkie stare 
kartony gabinetu Couturieta. Nakoniec jednak 
znalazł osławiony fascykuł w jed re j z szaf La 
fontana, gdzie leżał pospołu z m nóstw er innej 
starzyzny pud stosem broszur, które Lafontano- 
wi dedykowano, a które on, nic porozcinawszy 
nawet kartek, rzucał systematycznie w jedno 
miejsce, tak  samo, jak  czynił to ze staremi ga- 
zatami.

Podczas tych poszukiwań siedział Somber­
non cierpliwie w gabinecie M arly’ego i oddany 
całkowicie nudom na pastwę, starał się je  roz­
pędzić, mU9trniąc na przemian to napisy na

postępował pompatycznie M s3aahion. dźwigając 
ciężką wiązankę aktów, które następnie z gi y) 
śnem „ah“ na stół 'zucił. Cała chmura p y łr 
drażniącego do ka3zlu wzbiła gję powietrze i 
zaległa cała atmosferą pokoju.

- -  Trounn de /'«»>•' —‘ zawołał Massabion, 
b e z c z e l n i e  poufały wobec panów urzędników. — 
Ten plik aktów czuć w ulkanem ; zdaje mi 
sie, żc on starszy od nas obydwóch, panie 
Marły,

To mówiąc, wuiął pióropusz, otworzył okno
Marły

nych. w Iudjach lab na Antylach. Jakoż pomimo kartonach aktów, to deseń tapety, o.łaniającej
rekomendacji jenerała Jam etza, przemyśliwał \ ściany pokoju. W reszcie drzwi się otwarły, 
w ducha nad tem, jakby się pozbyć warjata Biedny człeczyna aż wolniej odetchnął na 7vi-

w najg rzeczniejszy sposób, gdy tymczasem ten, dok wracającego koncypisty. Z a Marlym

i poc1*®̂  P°t§żny stos aktów, na który 
patrzał s oburzeniem, Sombernon zaś z pewną 
c*cią religijną prawie, wytrzepywsć z kurzn.

W istocie stare to były  a k ta ! Końce sznur­
ków, któremi szyto je w seksterny, tworzyły 
okazałą brodę i nadawały całości oryginalne, 
dziwaczne trochę wyglądanie, przypominając 
mech, który w prastarych lasich  zwiesza sie ze 
sosen i jodeł. W ystrzępiony pas niciany obaj- 
iSował całą wiązankę w pół; ponaddzierana, o 
barwie żółtej, upstrzona mnóstwem pieczęci i 
p lam , pokryta gęstą warstwą pyłu mogła ta 
wiązanka starych dokumentów równocześnie b u ­
dzić grozę i politowanie. Webnowy papior 
pierwszych zeszytów wskazywał wyraźnie na 
to, że procedura poczęła się pod rządami Lud • 
wika F ilip a ; szare fascykuły pochodziły nieza­
wodnie z czasów rewolucji lutow ej; żółte 
wreszcie okład; inki w nowszych już dano aktora 
czasach.

Z ciężkiem westchnieniem rozwinął Ja ­
kób Marły p^sek i począł wertować górne ze­
szyty. Co za obfite strugi atram entu spłynęły w 
tej sprawie na papier, nie posuwając jej jednak 
ani na krok dalej ! Ileż papieru i czasu stracono 
na daremnie !

'Ciaga dlszy nastąpi.)

ORIENTALNA czyli PUDR w PŁYNIE
nodąjs twaraj piękną i przyjemną bTŁłośó, odświeża i konserwnje.

Cena 1 sł.

rs E N C J A  arom atyczna do p łu k a n ia  ust.
'K ilka kropel, dodanych do wody, daje bardzo przyjemne, orzeźwiające 
1 w zmacniająco dziąśła płukanie, nsnwa kamień i nieprzyjem ny zapach 

w ustaoh, zębom powraca białość i chroni od psucia się.

B A L S A M  D E  M E C C A
znany powszechnie i od wieków wypróbowany środek do zachowania 
w diięków  aż do późnej starości, słoiczek ua jednorazowe użycie 4 zł.

. 'IH N A T O W IC Z ,
LW ÓW , sk lepy łw łasne  ul. _  

KRAKÓW. Sukiennice 1. 80
K opernika 1. 3, ul. Halicza 
10. CZŁRHIOWCK, Rynek *.

L U.
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ludu. Lud górno szląski dał dowód swej żywotności, 
cześć mu za to, jak niemniej cześć jego przewodni­
kom!

W internacie dla uczniów seminarjum nauczy­
cielskiego w Krakowie, będzie z początkiem roku 
szkolnego 1892/3 miejsc 30 hezpłatnch do obsa­
dzenia Ubiegający się o te miejsca, mają wnieść 
do komitetu (pod adresem regensa zakładu ks. pro­
fesora Bielenina, Mały Rynek nr. 7) podania, zaopa­
trzone metryką chrztu, świadectwem szczepienia lub 
przebytej ospy, ostatniem świadectwem szkolnem, 
świadectwem bóstwa, a w *azie przerwy w naukach 
także świadectwem moralności. Termin zgłoszenia 
do końca bieżącego miesiąca.

Korpusy wakacyjne. W piątek dnia 15. b. m.
0 godzinie 8 . zbiorą się wszystkie korpusy na nabo­
żeństwo *  kościele katedralnym. Po skończonem na­
bożeństw ie  zgromadzą się na dziedzińou ratuszowym, 
skąd pwy odgłosie muz] ki „Harmonji“ i orkiestry 
uczni** eztoły św. Anny, przemaszerują w porządku 
ukoł'0 rynku, ulicami: Trybunalską, Teatralną, placem 
Marjackim, Halickim, Bernardyńskim i ulicą Czarnic- 
ckieg° na Wysoki Zamek, gdzie uczniowie otrzymają 
drugie śniadanie, poczem w tym samym porządku 
powrócą do szkół zbornych.

W sobotę dnia 16. bm. rozpoczynają się wycie­
czki codziennie regularne według programu, przez 
komitet ułożonego.

Ma fundusz budowy gmachu „Sokoła w Ko­
łomyi złożono dotychczas 1.086 zł.

Za wierną i gorliwą s łu żb ę , rada miejska, 
przenosząc woźnego prezydialnego, Gustawa Hlawacza, 
tta jeg°  własne żądanie, w st*ły stan spoczynku,
, rzygała mu, oprócz całej pensji- jeszcze dodatek 
oaooisiy w kwooie 100  zł,, wliczamy do emerytury

Mianowania na kolejach państwowych. Kiero­
wnik biura bukowińskich kolei lokalnych, sekretarz 
folin, mianowany inspektorem; a tyt. starszy inży­
nier Krasa rzeczy w. starsz. inżynierem.

Śmiertelność we Lwowie w czcrweu 1892; 
na podstawie protokołu „kancelarji śmiertelności11: 
W śródmieściu zmarło 4 chrześcjan i 9 izraelitów|; 
* I. dzielnicy 3.2 chrześcjan, — izraelit.; w II. dziel­
nicy 33 chrześcjan, 18 izraelitów; w III. dzielnicy 22 
chrześcjan, l ?  izraelit.; w IV. dzielnicy 22 chrześcjan, 
2 izraelit- W  szpitalach śmiertelność przedstawia 
się w sposób następujący: szpital powszeclmy 77
chrześcjan, 6 izraelitów; szpital wojskowy 7 chrze­
ścjan,   izr.; szpital SS. Miłosierdzia 11 chrześcjan;
szpital izraelicki 5 izraelitów; w przytuliskach
1 domach karnych 11 chrześcjan, 1 izraelit. Ogółem 
zmarło 219 chrześcjan i 58 izraelitów.

Biorąc za podstawę wiek, płeć i wyznanie, otrzy­
mamy niżej podane cyfry:

Wiek Płeć

0— 1
1-  8  
5—1° 

10— 20 
20— 60 
nad 60 

Razem

męs.
39
18

8
7

48
31

żeń.
Wyznanie 

chrz. izrael.
33 51 21
15 21 12

2 7 3
11 15 3
44 85 - 7
21 40 12

a ta z e iu  m 1 2 6 > * 1 9 ,  6 8
Pod w zg l^ e m  zajęcia zm arłych  w ypada :
N a  gospodarstwo rolne 1, przemysł rękodzielni­

czy i  f a l r \c s n v  61 , handel i  kom unikncje 2 0 , vs ro- 
boictwo dzi rnne 6 u , z a ro d y  pm yrfow e 2 4  wojsko­
wość 1 2  s łużbę oaohistą i  pubLczną / 0 , kapitalistów, 
w łaścicieli domów i osoby bez specjalnego zajęcia 7, 
rmoly. utrzym yw ane Kosztem publicznym , i osoby za­
jęć nieznanych 2 2 .

Poniżej podajemy zestawrem e, k tóre  w ykazuje 
śm iertelność w poszczególnych uziełach  chorób. Oyfry, 
podane w  naw iasach, oznaczają granice w ieku zm ar- 
fy o t j f — ~  cyfra obŁimuje w ypadki ś,Taertelności 
^  dzieci od urodzenia do 5  la t, d ru g a  w skazuje śm ier- 
^ ip o ść  powyżej 5 la t.

Gorączka połogowa —  (0— 0). Brak s i ł  żywo­
tnych 6 (6—Oj. Ospa 16 (10— 6j. Płonica 1 (1— 0). 
Odra — (0—0). Krztusiec 1 (1— 0). Drgawka 11 
/ j  o— l). Dławiec 1 (1— 0). Dyfterja 1 (1— 0).
Wodogłowie 1 (1— 0). Zapalenie mózgu 11 (8— 3). 
pdar 3 iit—3). Zapalenie przewodu oddechowego 
vg(, (11—9 ). Nieżyt płuc i oskrzeli 3 (3— 0). 
gruźlica 74  (7— 67). Durzyca 2 (0— 2). Nieżyt żo- 

jfca 32 (0— 32). Zapaleń, kiszek 11 (6— 5). Biegunka 
_ k0—-o). Czerwonka 1 (1 — 0). Oholeryna nostras 
2 (2—0). Cholera — (0— 0). Choroba Brighta 3 
rir~3) Zapalenie nerek 4 CO—4). Puchlina 1 (0— 1). 
pfk  6 ’ ( 0 — 6 ). Zołzy 2 (2 — 0 ). K iła  -  (0 — 0). 
zgorzelina —  (0 — 0 ). R opnica 4 (0— 4). W ada serca 
6 (0 — 6). Rozedma p łuc  2 (0 — 2 ). TTwiąd schył­
kowy 2 2  ( 0 — 2 2 ). Śm ierć gw ałtow na 8  ( 2 — 6 )
Inne choroby 23  (2 — 21).

Według wykazu protokołu śmiertelności, byłe w 
liczbie 2marłych ODCych 81 , tutejszych zaś 1 9 6 ; 
razem 2 7 7

O llU m n e  z b ie g o w isk o  w yw ołał w czoraj na  
placu M arjaokiui, fiakier Teodor T uezapsk i, k tó ry  
pobił 8um e p ^ t r a  H natka . N astępn ie rozpoczął T a ­
cza?3̂  sprzeczkę z policjantem  i tylko z w ielką 
trudnością zdołano go sprow adzić na inspekcję poli­
cyjną- Rń*ie go n a ty ch m ias t ukarano  48-godzinnym  
aresztem-

Ciekawe! N a  inspekcję policyjną zg ło s ił się 
wczoraj czeU dnik  kow alski, J a n  K ordzińaki z donie­
sienie®. ^  w  ozasie podróży z Sanoka do L w ow a, 
w inżył © u ktoś do kieszeni su rd u ta  1 0  guldenów . 
Pieniądze złoży ł X ordziński w policji.

Śm iał®  k ra d z ie ż . Do jednego z b iu r  w nn- 
mie&i_tiQt wie przyszed ł wczoraj m łody człow iek, wcale 
porządny ubrany, poj  pozorem, iż szuka służby. 
G ó r odszedł, spostrzeg ł radca  p. J- , iż z kie- 
sz»ni s u ra p ^  Jeżącego La stole, skradziono mu_ p u ­

gilares, zawierający 150 zł. Pogoń natychmiastowa 
za sprytnym złodziejem okazała się bezskuteczną, 
policja jednak zarządziła poszukiwania, a mająo do­
kładny rysopis rzezimieszka, spodziewa się go wy­
śledzić.

Do Jerozolimy. Stefan tsyk zamieszkały w Ka 
mionce Strumiłowej, odniósł się wczoraj do tutejszej 
policji z prośbą, o przytrzymanie jego córki Katarzy­
ny, która uciekła dn a 9. bm. z domu rodzicielskiego 
i miała się udać do.... Jerozolimy.

Burmistrzem W Uobromilu wybrano dr. Ludwika 
Cwiklicera.

„RuSja I P o l a c y Pod powyższym tytułem 
czytamy pełne współczucia i uczciwości względem 
Polaków słowa w Hamburger Correspondent, orga­
nie, utrzymującym z rządem dość częste stosunki i 
używanym przezeń często do zbijania napaści Hamb. 
Nachr. Autor zajmuje się w artykule powyższym no- 
wcmi barbarzyńskiemi rozporządzeniami rządu rosyj­
skiego, mającemi na eelu „pry.nirenie kraju pryw* 
ślańjkiegju, rozporządzeniami, które są szczytem sro- 
gośei i cynizmu!-r z jaką rząd „bratni, słowiański" 
gnębi żywioł polski za to jedynie, że 25-ietnia kazń 
duchowa i fizyczna nie zdołała mu odebrać tego, co 
mu wieki przekazały 4 co jako najświętszy skarb 
chowa w sercu i pielęgnuje dla lepszej przyszłości.

Zaginieni bez wieści. Następujący mieszkańcy 
Warszawy, jako zaginieni bez wieści, są obecnie po­
szukiwań. Noeeh Aszenmil 71 lat, Robert Bortno- 
wski 23, Władysław Wasilewski 21, Marianna Go­
styńska 37, Szaja Gutrad 18, Edward Kazimierz Ża- 
Loklicki 29, Sybilla Zakrze z ska 65, Marjan Kiesnl- 
sztajn 18, Salomea Mierzejewska 50, Władysław 
Stokowski 43, Szlama Szrajber 51, Emil Jaroszyń 
ski 21 lat.

Skazani na zagładę? Warszawski korespondent 
Dzienn ko, Poznańskiego pisze: „Wiem z ust, pod 
każdym względem kompetentnych i wiarogodnych, że 
kiedy przed pewnym czadem w bardzo ścisłym kółku 
rodziny carskiej ktoś się odezwał z tein, że Pjlacy 
to naród szlachetny i sympatyczny, — wart lepszego 
losu, niżeli go ma obecnie, sama głowa rodziny, to 
jest car odezwał się: „ T a k .  a l e  n i e z d o l n y  do
s a m o i s t n e j  e g z y s t e n c j i ,  s k a z a n y  j e s t  na 
z u p e ł n ą  z a g ł a d ę " .  Nie słyszałem tych słów, 
ale wiem, że one wiernie maluią położenie, że są 
wyrazem przekonania, panującego obecnie w miaro- 
dawezych sferach rosyjskich. To też rządowi rosyj­
skiemu dziś zupełnie jest obojętnem, co się dzieje w 
Galicji i w Poznańskiem — idzie i pójdzie swoją 
drogą, tępiąc, ile możności żywioł polski na zacho­
dnich granicach państwa.

Korespondencja redakcji. Pan W. 8. to R  .- 
Na całem świccio jest to ogólnie przyjętem, że do 
muzeów wchodzi się bez laseL i bez parasoli, za 
przechu wanie którvch opłaca się drobną należytość. 

 <=«&?: ---------
S p ra w o z d a n ie  lw o w sk ie !  k o m is j i  wyko­

nawczej Towarzystwa opieki nad weteianami polskimi z 
roku 1831, za m iesiąc m aj i czerwiec.

D o c h o d y :  Galicyjska kasa oszczędności subwencja 
40 u zf., urzędnicy techniczni Wydziału krajowego za 
maj 4 zł. 40 et., za czerwiec 9 30 et., Alfred Mysło-
„ u i  za dw a ia.a 30 z ł., L euyold R o lan d  za  ro k  1812 10 
z ł., ku. J a n  S iem iński rocznie 8  / ł ,  d r  L o n g in  iCeigel za
półrocze 2 it., Jerzy hr. Borkowski 10 zł., Boiesław Miku- 
liński ze składki przy uczcie Towarzystwa „Rodzina" 16 z ł , 
przez redakcję „Dzienn.ka Pol." 51/4 t ct., przez redakcję 
„G »*£y 1 0  J .  Ogółem wpłynęło 551-61) ct.

W miesiącu maju rozddano 3 4  weteranom, zapomogi 
stałe i datki nadzwyczajne w Kwocie 348 z ł , koszta pogrze­
bu jednego weterana 25 zł. W mies.ącu czerwcu rozdano 
33 weteranom zapomogi stałe i datki nadzwyczajne na 
koszta kuracji 395 zł., koszta ] ogrzebu jednego wete­
rana 25 zł.

Dr. Bernard Goldman
skarbnik.

P ierw sze  po lsk ie  przedsiębiorstwu wysełkowe 
we Wiedniu aJbina K r a j e w s k i e g o  rozwija się wc»le 
pomyślnie. Potrzeba takiego pośrednictwa we Wiedniu da­
wno już nczuwaó sir dawała —  a Galicja niezawodnie z 
niego zechce skorzystać.

G ro n o  S o k o łó w  zanrasza druhów na przedwy­
borcze zgromadzenie, mąjąoe się odbyć we irode o d godz. 
wieczorem w górnej sali.

Wia domości literackie i artystyczne.
Reperłoar teatralny. W teatrze l e t n i m :  

Dziś we środę przedstawienia nie będzie; jutro we 
czwartek po raz drag. „Niewinny kawaler", fraszka 
sceniczna w 3. aktach Gondinefa.

T ea tr ruski pod zarządem J. Biberowicza, zjeżdża 
w tych dniach do Nadwórnej, gdzie w sobole d. 16. 
bm. w umyślnie na ten cel wybudowanej arenie roz­
pocznie szereg przedstawień. Z Nadwórnej uda się 
teatr do Kosowa, Wyżnicy i Sniatyna.

Przedstawienia popołudniowe w burgu. Bar­
dzo ważna reforma nastąpi od jesieni w teatrze bur- 
gowym. Zostaną zaprowadzone stałe przedstawienia 
popołudniowe po cenach tanich. Repertoar ma być 
doborowy, przeważnie klasyczny, gdyż celem reformy 
jest podanie szerokim warstwom ludności sposobności 
do szlachetnej zabawy w pierwszym niemieckim te­
atrze.

Ostatnie wiadomości.
Fremdenblatt nazywa wczorajsze wywody 

Jaworskiego, w wielu kierunkach nader donic- 
słemi. Dziennik ten wyraża zdan:e. iż w ypada­
łoby, ażeby któryś z mówców lewicy starał się 
teraz przy sposobności złożyć izbie posłów zape­
wnienie, iż kwestja waluty w istocie nie mogłaby 
być zakwestjonowaną z powodów politycznych. 
S tara Presse (organ hr Taaffego) podnosi mowę 
p. Jaworskiego, jako najważniejrzy moment

wczorajszego posiedzenia i sąazi, że mowa ta 
odegra jeszcze w dalszym ciągu debaty doniosłą 
rolę. Vaterland jest zdania, iż oświadczenia J a ­
worskiego tworzą nową rękojmię, iż cała akcja 
.cgolaeji waluty przeprowadzoną zostanie trze­
źwo. Organa zjednoczonej lewicy natomiast, 
Nowa Presse i Deutsche Z tg  widzą w mowie 
Jaworskiego podejrzy wanie liberałów niemieckich. 
Nowa Presse mówi: Mowa p. Jaworskiego mi„ła 
widocznie na celu, by lewicę w najwyższych ko­
lach politycznycL trcchę oczernić i na tern cie- 
mnem tle tern jaśniej uwydatnić bezinteresowną 
i nigdy nie kierowaną e£oistycznemi pobudkami 
politykę Koła polskiego. Ciśnie się joduak na pa­
mięć ów czas, kiedy liczne przedłożenia mimo 
wszelkich urgowań nie mogiy wejść na -porządek 
dzienny, ponieważ tajne konferencje nad spisem 
Polaków nie były  jeszcze ukończone.

Mowa Jaworskiego — kończy ten dziennik 
— jest politycznym błędem, anachronizmem, po­
nieważ drażni lewicę, a przecież Polacy dzisiaj 
bez lewicy nie mogą nic w kierunku politycznym 
osiągnąć.

Pól. Corr. wobec doniesień dzienników, o 
powołania delegacyj wspólnycL na początek 
października stwierdza, iż w kołach decydują­
cych istnieje zamiar powołania delegacyj na 
ostatni tydzień września

Korespondent warszawski N  Reformy pisze 
w sprawie usuwania Polaków z kolei nadwiślań­
skiej : „Podpułkownik Ebiełow rok-rocznie skła­
dał raporty ministrowi wojny Wannowbkiemu. że 
dopóki na kolejach w krajach południowo-za­
chodnim i w Królestwie Polskiem będą pełni1 
obowiązki Polacy, dopóty on nie ręczy za bez­
pieczeństwo militarne monarchji W skutek' tego 
minister W anno wski, wielki nasz wróg, przed­
stawił radzie państwa referat, domagający się 
usunięcia Polaków z kolei, a jednocześnie mini­
ster komunikacji wyrobił sobie prawo zatwier­
dzać wszystkich naczelników wj działowych na 
wszystkich kolejach (dotąd minister zatwierdzał 
tylko dyrektora i zastępcę dyrektora). Wniosek 
ministra Wannowskiego o usunięcia w Królestwie 
Polaków, a w prowincjach nadbałtyckich Niem­
ców, został p.-zez radę państwa przedstawiony 
carowi i ten... własnoręcznie napisał nOdobriaju*, 
t. j. pochwalam. Mimster komunikacji po poro- 
zumiemu się z ministrem wojny, zarządził na­
stępnie rewizję w Królestwie, którą przeprowa­
dził W endrych i zdał odpowiedni raport radzie 
pańBtwa, respective carowi. W krótce potem mi­
nister komunikacji przesłał rozporządzenie do za­
rządów wszystkich dróg tej treści, i  a ponieważ 
on „nic ma zamiaru zatwierdzać na posady na­
czelników na kolejach w Królestwie Polakiem 
J u d . j  nie russkago proischoedtnija" , tj. ludzi 
pochodzenia nierosyjskiego, przeto n}qdau (tre- 
bujet) przedstawienia kandydatów li-tylko M o­
skali prawosławnych jednocześnie oddzielnem 
pismeiu fcarźątińił wiadome zmiany na drodze 
Nadwiślańskiej."

Znane dwa reskrypty antibismarkowskie w 
Rei hsaneeigerze berlińskim otworzyły śluzy opo­
zycyjnej wymowy w tbj części prasy niemieckiej, 
k tóra ciągle jeszcze karuit czytelników swoich 
bałwochwalczym kultem bisma cowskim. Natu­
ralnie godna ich koleżanka, N. fr. Pr. skrzętnie 
notuje każdy taki głoB ku obronie ekskaaclerza. 
Czytamy też tam dzisiaj długie wyjątki z Schwab. 
\lortar, z Magdeb. Z tg., Hamb. Nachr. i t. d. 

W szystkie te* pisma bojąc, się oczywiście wystę­
pować jawnie do walki z koroną, upatrują sobie 
C a p r v i ' e g o  na kozła ofiarnego swej niechęci i 
półgębkiem zapewniają, że droga, obrana obe­
cnie do zniesławienia BiBhiarka w oczach narodu 
niemieckiego i zagranicy, musi Niemcom wyjść 
na szkodę. Ale te pisma ani Błówkiem nie wspo­
minają, ’h  w takim razie przyniosły Niemcom 
szkody szkalowania ustawiczne teraźniejszej poli­
tyki niemieckiej przez byłego kanclerza.

Uzupełnianie włoskiego gabinetu nastąpiło 
prędzej, niż przypuszczano. Ellena ustąpił, a na 
jego miejsce powołany zoi tał Grimaldi, którego 
mianowanie tern jest dziwniejsze, iż występował 
on w swoim czasie bardzo gorąco w obronie Ru- 
dini’ego i jego gabinetu. Jestto polityk bardzo 
wykształcony i bardzo wymowny jakkolwiek 
trudne określić, do którego stronnictwa się zali­
cza. Dotychczasowe jego sympatje były pe stro­
nie prawicy ; grup , Nicotery w nim pokładała 
Bwoje nadzieje, tymczasem Grimaldi przyjął we­
zwanie do gabinetu, który dość słuBzuie jest u 
ważany za rząd lewicy. Giolitti cbcial prawdo­
podobnie przy pomocy Grimaidi’egc rozszerzyć 
podsiawy swjgo gabinetu i pozbawić opozycję 
jednego z jei najzdolniejszych ewentualnych 
przywódców. Tymczasem ta przyBzia opozycja 
przygotowuje się do walki. R adykalny związek 
w Rzymie uchwalił jednomyślnie porządek dzien­
ny, proponowany przez swego prezydenta Soc- 
ci’ego, wedłag którego rząd obecny jest wciele­
niem negacji radykalnej idei, zatem całe rady­
kalne oironnictwo powinno przeciw niemu wy­
stąpić. en sposób Barzilai i kilku jego towa­
rzyszy, którzy za G’olitti’m głosowali, będą mu­
sieli albo oddzielić się zupełnie od swych do- 
tycnczasowycb przyjaciół, albo przejść wraz z ni­
mi do zasadniczej opozycji.

Grupa Nicotery wyraża otwarcie swoją nie­
chęć przeciwko Grimaldi1 emu, a nawet organa 
Zanardellego występują przeciwko nowemu m.- 
nistrowi skarbu, pocieozrjąc się tern, że Grimal­
di musi prędzej czy później gab.net, do kióre6o 
wstąpił, do zguby doprowadzić.

i t a d a  p a ń s tw a .

Patersburgski Goniec urzędowy donosi, że 
jarm rrk  niższo nowngrodzki będzie otwarty w 
czasie zwykłym w dniu 27. bm. Wobec jawnych 
ni iporzadbów, wynikłych w Astrechaniu, w sku 
tek zarządzenia przez władzę gubernia1 ną środ­
ków sanitarnych, celem walki z choleią i zapo- 
b iegana je j szerzeniu się w Astrach, niu i gub. 
astrachańskiej ogłoszono stan wzmocnionej ochro­
ny. W Saratowie w dniu 5. lipca przybyło dc 
szpitalów cholerycznych 2 0 , zmarło 8 , pozostało 
42. W dDin 6 . lipca do Sym birska na parowca 
„M.ssisipi", przybyłym  z miejscowości położo­
nych niżej, przywieziono dwóch chorych, pochc- 
dząoych z Buku. W  dnia 3. lipca nie dostarczo­
no wiadomości o liczbie chorych na cholerę w 
Tyflisie. Od dnia 4. do 5. lipca w szpitala tyfli- 
skim było chorych 6 , przybył 1, um arł 1. Były 
również i w niektórych innych miejscowościach 
K aakazn zapadnięcia na cholerę. W  gubernji 
alizabrtpolskiej było 26 chorych. Od 16. czerwca 
do 2 lipca w Dzizaku, Samarktmdzie, Taszken- 
ó- C h o d ż e n c i e  do szpitalów przybyło niewielu 
chorych, śmiertelność zaś była również niewielka. 
Najwięcej krajowców w kraju Turkiestańskim 
zmarło w D in k u  70 oraz w gm inach: uzbeckiej 
120 , czasrmaabskiei 80, rawnekiej 200. W  per- 
skim porcie Enzeli w d. 9. lipca zjawiła się cho­
lera , zmarło 15 osób.

(Telegramy „Dziennika Polskiego.")
Wiedeń 12. lipca. {Z  izby postaw..) N a wczo- 

rąjszein poradzeniu oświadczył imieniem Koła 
p. J a w o r s k i ,  że Koło przyjmuje przedłożenie 
rządowe o regulacji waluty bez zmiany, tudzież 
wyraził ubolewanie z powodu tak  długiego trw a­
nia sesji. Zgodąpno się na to, że izba zwołaną 
zostanie tylko na krótką sesję poświątoczną dla 
załatwienia przedłożeń walutowych, a 'e  stało 
się inaczej. — Wspominam o tern nietylko 
dla tego, *e wszyscy, którzy przybyli tu 
z dalekich stron państwa, prywatne swo spra­
wy i interesy urządzili tak, jakby  się tyl­
ko wybierali na krótką seąję, ale głównie dla­
tego, aby się zańrzedz, iżby skntkiem zbyt dłu­
giego trw ania sesj i rady państwa, nie groziło po­
nowne niebezpieczeństwo zwołan-u sejmów k ra ­
jowych. ( Oklaski z ław  polskich.)

Mówca oświadcza się za przedłożeniem z 
motywów konieczności państwowej. Sprawa, o 
którą w tym wypadku się rozchodzi, jest zaró­
wno pań. twową, j< k gospodarczą, dla nas atoli 
kwestja ta nie jest bynajmniej polityczną, esy  to jako 
kwestja zaufania dla rz^du, czy też jako śro­
dek do uzyskania i itrzym ania pewnych adm i­
nistracyjnych prawideł ( Oklaski e ław  polskich). 
Jest-to niepojęte, jak  mogło przyjść do tego, te  
pewne poważne stionnictwo ze względów polty- 
cznych zajęło stanowisko, przeciwne temu przedło­
żenia. stanowisko, które mogło zakweatjonować 
przyjęcie ustawy

N>o chcę nikomu ozymć zarzutu, każdy 
kieruje swą politykę tak, ja k  mu się to najle­
piej wydaje, ale nadmieniam o tern z tego po­
wodu, że naBze stanowisko bywa zawsze osądza­
ne z dwóch punktów, mianowicie państwowego i 
politycznego, dalej, że od dwócb tygodni jest 
mowa o przesilenia, że ciągle mamy spusobuośf 
czytać biuletyny o stanie zdrowia tego przesile­
nia, że prace około Banacii tego przesilenia I 
skutki tej sanacji są nam zupełnie nieznane, że 
w końca iest dla ra s  rzeczą niepojętą, iżby ta 
sanacja wymagała tak  drastycznych środkó w 
które mogą zakwrstjonować powodzenie tak wa- 
ż ej dla całego państwa sprawy. ( Oklaski ee 
strony Polaków).

Mówca oświadcza następnie, że zgadza Bię 
z wywodami ministra skarbu, wypowiedzianymi 
w komisj’. i pokłada w nich zupełne zaufanie. 
W  końca wyraził mówca nadz’eję, że rządowi 
powiedzie się, interesy państwa przyprowadzić 
do zupełnej harmonji z interesami królestw i 
krajów. {Żywe oklaski e ław  polskich)

P, K r a m a r z  oświadcza, że jest w zasadzie 
zwolennikiem regulacji waluty, ale zarówno z 
powodów rzeczowych, ja k  politycznych, nie może 
głosować za przedłóż* niem. Z powoda chwilowej 
słabości, wotum to umotywuje dopiero w rozpra­
wie szczegółowej.

Przemawiał jeszcze p. B a e r e n r e u t h  erf,  
poczem odroczono posiedzenie do dnia dzisiej­
szego.

Ja k  się dowiaduję, członkowie klubu Ho- 
henwarta, którzy zapisali się do głosu przeciw 
przedłożeniu, kazali się wykreślić.

Wiedeń 12. lipca. { Z  izby posłów .) Na dzi- 
siejszem posiedzeniu odczytano pismo prezesa 
ministrów, wzywające izbę do przedsięwzięcia 
wyboru do delegacji.

Minister bandln mgr. B a n q u e h e m  od po 
wiedział na interpelację P- Fnssa, że żadnej 
podstawy nie ma pogłoska, iż awansowanie urzę­
dników z lOtej rangi do 9tej i z 9tej do 8 mej 
ma nastąpió dopiero po całkowitem przeprowa­
dzeniu regulacji waluty.

W dalszym toku dyskusji przemawiali K ra ­
marz i J*ques. Obaj mówili bardzo długo. S łu­

L w ó ,w ł i  i z b y  h a n d l o w e j

z 12. Lipca 189J r.
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Kurs giełdy wiedeńskiej.

W i e d e ń ,  dn ia  12 L ip ca  1899 r. 
(god*. 1 m in . 45 po po łu d n iu ).
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ROZKŁAD POCIĄGÓW
o b o - w l ą z i a j ą c y  o d  1 .  m a j a

(Czas lwowssi).
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Do Krakowa . . 3 07 10-41 5-?fi 11-01 7 56
„ Po iwoł. z P o lz . 3-10 _ 10-02 10-52
(z gfówn. dworca) 2-58 __ 9-41 10-26
„ Ozerniowiee 6-36 _ 9-56 3-22 10-56
» S try ja  . . . — — 6-16 1021 7*41 __
„ Bełżca . '. . 9-51 .
„ Sokala . . . — __ _ 7*36
„ Zimnej W ody . -- — 4 36 — —

P  r *  y B b  o d  E »ł -

Z Krakowa . . . 6*01 2-50 : O j ' fi-46 9 32
„ Podwoł.n«i Podz. — 2 45 9 17 fi -55 _
(na główny dworz.) — 2 57 9-40 /•2I __ _
„ Czerniowie i . . 1009 — 7 56 1-42 7 0 6 _
„ S tryja . . . . — — 1-41 916 2*35 __

Bełżca . . . — — 4-48 — _
„ Sokala . . — — — — — 8 32

Dnia l j  L ipca 1892.
I w ł s  : pszenica 8 60 do 9 —, żyto 7-60 di> 8 —, 

jęczmień 6'— do 7-—, owies 6'8,) do 7 30, rzepak  nowy 
9-50 do 10 —, groch 6-50 do 8-50, wyka 4-50 do 5-—, 
n»pitnie lniane — -  do —'— , bób —•— do —•—, boblfe 
6-50 do —, hreczka 9 ‘50 do 10 25, ,:oniczyna czerwona 
40'— do ó5 —, b iała —.■— do — —, szwedzka -  - do 
—'—, kminek 1.9 — do iO —, anyż 27-— do dO —,"kuku­
rydza 5 70 J j  6-—, chmiel nowy za 60 kilg. 55 — do b£ — 
spirytus 15-25 do 15'50.

Uspos bienie bardzo słabe.
K ra k ó w : pszenica b iała 10'25 do 10-75, czerwona 

9'75 do 10-60, żółta 9 75 do 1060, żyto 915  do 9-'du, 
jęczmień brow arny 1 50 do 7‘75, pastewny 7 '— do 7--5 
owies 7-— do 7" '0 , hreczka 8-- -  do 9 '—, groch 8 '— 
do 1053, koniczyna czerwona — •— do —•—, b ii ła  —•— 
do —'—, rzepak rtary  ;1-— do l t '5 ' \  wyka—•— do —- —.

Usposobieni) lepsze.

U w A i r a :  G odziny , d ru k o w an e  g ru b em i liozbam l, o zn a cza j*  p o rę  
n o cn ą  od godz 6. w ieczó r do 5 69 rano .

Czas ko le jow y  (óredn io  eu ro p e jsk i)  r- i n l  s ‘ę od czasu  lw ow skiego 
o 35 m iu u t, t. z. gdy ze g a r  w e Lw  -wie w skazu je  godz. 18. w  p o łu ­
d n ie , z e g a r  ko le jow y w skazu je  godz. 11 85 p rzed  p o łudn iem .

chali icb wszakże tylko sprawozdawcy i repre­
zentanci rządu. Izba zachowała się obojętnie. 
Zamknięcie jeneralnej dyskusji nastąpi jutro.

l e i e y m u ?  , i i z i 8 n m K a  e o l s k i e g o .
Wiedeń 12 . lipca. Nadzwyczajny profesor 

uniwersytetu lwowskiego, dr. Stanisław S t a ­
r z y ń s k i ,  mianowany zwyczajnym profeso­
rem praw a państwowego na tymże uniwersytecie.

Berlin 12. lipca. Utrzymuje Bię tu ogólnie 
m niem anie, że ksBiążę R e u s s  u s t ą p i  
se stanowiska am basadora we W iedniu. Pogło­
ska tt znajduje także potwierdzenie ze strony 
oficjalnej; zaprzeczają jednak, jakoby to miało 
stać w jakimkolwiek związku z przyjęciem Bis- 
mark.. we Wiedniu.

Chrystyanja 12. lipca. Szwedzcy ministrowie 
odjechali. Prawdopodobnem jest utworzenie kon 
serwatywnego gabinetu Stanga. Wyrażone przez 
turystów obawy z powodu ewentualnych zabu­
rzeń są nieuzasadnione.

Londyn 12. lipca. Ostatnia wiadomość o re­
zultacie wy Dorów angielskich opiewa: Wy­
brano: 189 konserwatystów, 31 unionistów,
166 Gladstonczyków, 4 Parnellistów, 25 anty- 
pamellistów

Paryż 12. lipca. Francuski konBul w Lipska 
J a q a o t  został z powodu znanej afery, j a k ą  
miał niedawno w kawiarni, odwołany ze swego 
stanowiska.

Paryż 12 lipca. R t L v a c h  ol  odrzucił przed 
wykonaniem egzekucji wizj tę księdza i w n a j­
lepszym humorze, z wesołą piosnką na ustach 
udał się na miejsca stracenia. Usposobienie to 
utrzym ał aż do ostatniej chwili.

W  izbic zaatakowano silnie ministra m ary­
narki C a r a i g n a c a  za nieudolne prowadze­
nie sprawy dahomeyskiej ; ostatecznie postawiono 
wniosek, ażeby komendę wojsk morskich w Da- 
homeyu oddać dowódcy wojBk lądowych tamże. 
Ponieważ wniosek ten pomimo protestu ze strony 
ministra m arynarki, został przyjęty, przeto mi­
nister C a y a g n a c  podał się natychmiast do 
dymisji. Reszta gabinetu pozostaje na swych sta­
nowiskach.

W iedeń 12. lipca. Po zamknięciu w czc-jszej 
giełdy p o ł u d n i o w e j  notowano: Kredyty 312 62;
laenderbanki 217-40; sztaebany 3UT75, renta majowa 
95-25 ; węgierska złota re.ita U 9 90.

KrakÓW 12. lipca. Czwarty zjazd chirurgów 
polskich, rozpoczął się dziś o godz. 8 . rano zwi- 
dzaniem wzorowo prowadzonej kliniki chirurgi­
cznej prof. Rydygiera. Otwarcie zjazdu odbyło 
się o godzinie 10. w Bali operacyjuej kliniki, przy 
licznym udziale chirurgów ze wszystkich ziem 
polsRich. Powitał krótko zebranych kolegów 
profesor Rydygier, poczem wiceprezesami zjazdu 
wybrano pp Dembowskiego z Wilna i dr. Hila­
rego Schramma ze Lwowa. Zapowiedziany jako 
pierwszy wykład dr. Browiczs, o teorji pasoży­
tniczej raka nie mógł Bię odbyć i odłożono do 
ju t r a ; pierwszy w ykład wypowiedział profesor 
Ob d ió sk i: o leczeń u gruźlicy Btawów i kości. 
Po odczycie tym mia*! m iejjce obszerna dv- 
skusja Wszystkie dalsze w ykłady odbywać się 
będą w klinice, a dziś po południu nastąp, 
również zajmujący w ykład w szpitala św. L u ­
dwika dla dz*ep: ; profesor Maciej Jakubowski, 
demonstrować będzie nową metodę operacji w 
dyfterji. Ju tro  rano zw dzanie oddziała chirur­
gicznego, zostającego pod kierownictwem profe­
sora Obalińskiego, przy tutejszym szpitala św. 
Łazarza, a następnie dalsz9 prace naukowe. W ie­
czorem uczestników zjazdu podejmować będzie 
przewodniczący prnfi sor R y d y g ie r; przyjęcie od 
będzie się w parku wsi Mydlniki, położonej pod 
Krakowem Prace zjazdu zostaną zakończone 
we czwartek u l i -  bm.

Wiedeń 12 . lipca. Przed kilkn dniami p rzed­
łożył węgierski m inister finansów, W e k e r l e ,  
pewnej grapie tutejszych banków projekt amowy 
w sprawie operacyj walutowych, przyczem je- 
dnak ^ ^ a lu c z y ł  austr. zakład kredytow y ziem­
ski i berlińską firmę Bleichrfidera, które — jak  
wiadomo — zawsze biorą udriał w interesach 
grupy RothBchilda. Okoliczność ta, tudzież wzgląd 
na pewne postanowienia projektu, zbyt koizystne 
dla państwa, spowodowały ową grupę bankową 
do odrzucenia propozycyj mluisterjalnycb.

Cleve 12 lipca. W procesie przeciw żydo­
wskiemu rzeźnikowi Bascbofow przesłuchiwano 
wczoraj jako świadka radcę sądu krajowego 
Brixiu3a, który z początku prowadził przez pe­
wien czaB śledztwo w tej sprawie. Brixius ze­
znał wczoraj, że od pierwszej chwili miał to 
przekonanie, iż Baschof jest niewinny i głównie 
tylko dl«. bezpieczeństwa jego i jego rodziny u- 
więził jege, tudzież jego żonę i córkę.

DO M

kupuj?

NADESŁANE.

M. J O N A S Z
BANKOWY i KANTOR WYMIANY

wr Lwowit, oliua Jagiellońska 1. 3,
I sprzedaje wszystkie efekt*. I sonety

po najdokładniejszym kursie d* ennim
ZJsoenia s pnmmoji wykonaj* niezwłocznie bez doliozenia prowizji. 1Ql8
,,Uł6wn i reprezentacja  d la  G a lie ll 

nafwleWf cego 1 naj bogatsze w gw lec’e 
Tow arsysti a abeaspt rtczeń na życie „The  

K ok  za łożen iaK u tn a l .4*

Zahiad wodoleczniczy „Mirjowka'

K z e s c A w :  rzepak wyczerpany, pszenica 9 25 do 
9'5<’, żyto 8-59 do 9-—,  jęczimuń 8 -— do “ 10. o »iea 
7‘— do 7‘50, n y . t  5 — do 5-8'), bobik 6 75 du 7-->0, 
chm-el 67‘50 do 70-—, gioch 9 ‘— do 10*50, kukurudza 
6-— do 6 50, rzepak 10-15 . o — , h re e z k a  do —•—.

Okowita 14-— do 15‘25.
. t n d A D e s z t  : pszenica n i  wiosnę —-— do — '— , 

na jesień 8‘03 do 8-05, kukurudia n* lip ie  j-sftrp . 4 73 do 
4'75, na sierpień w;zes. 4'87 do 4-f-9, owies na czerwiec 
- — <t,> —'—j u* jes.eń  5'd6 do 5 33, rzepak naw rzesień- 
p iź iz . I l ’5o (io 11 60. S p ii.tu s  kontyng. bez podatkn 
Vi — do 17-50.

! fab ry k a  sztucznych nawozów
| spółki komandytowej

Juljana Wanga we Lwowie

l

(

c

t? 1?  ^ rsui%ey między Majówkę a Lwowem (plac
Halicki odchodzi codziennie z Marjówki w godzinach :

8. rano, ^. popołudniu, 4‘|, popołudniu, 8. wieczór, odcho­
dzi zas zt Lwowa (plac Halicki) w god/inaeh : 11*1, przed 

południem, 3*|, popołudniu, 5S|, popołudniu, 9. wieczór.

otworzyła ponownie d k  wygody n z-n^ch p. T. 
odbiorcom

K antor m iasfowj
w dawnym lokalu p r z y  u l i c y  H e tm a ń  s k ie  j 1. 22 

obok teatru (nr. telefonu 9u). 1693 1—?



DZIENNIK POLSKI * dnia 13 Lipca 1892 r.
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ogłoszenia.
O o n i e s f a n i a  r o z m a i t e

po IV- centa od wyrazu

J e d y n e  źródło do nabycia k n f t A i r
_ _ wazelbich  przyhorów  po 
d r ó ź n y c h .  P u w e l  L a n g n e r ,  Lwów, 
H a lek *  !6. 98

A k a d e m i k  poszukuje lekcji na wy­
je 1. Lwów, poste restante d l i  S. T.

/o£znku|6 na sk ład  proszek  
.I torfowy Antoni H a lsk t, Han­
del żelazny, Lw ów . 577

Biuro wy wio łowcze E. OstrowsL tej 
w .Stanisławowie przeniesione na ulicę 

K azim ierzew ską 1. 39. 563

Y ^ / y p r r e d a ż  u b r a ń  nowych ze
7? spółki kitoliekiej tanio w Zakła- 

dr.> J a s z c z y  s z y n a ,  gmach teatralny.

yr.iąfaro-w ka ekspedytorka i 
te le g ru d d k i poszukuje zaraz 

posady. A d r e s  : Olszany koło Przem yśla.
M"

Do w ydzierżaw ien ia w majątku
Kołodrubka dwa folwarki 1.100 morg. 

ornej gleby z gorzelnią w powiecie Z a­
li szezyekim. .bliższa wiadomość u w ła­
ścicielki Ju lji hr. D ella Scala, poczta 
S iików  Kołodrubka. 574

\ l j  pisy cczni6w do konces. pryw a- 
# ł tnej szkoły czteroklasowej jako 

przygotowawczej do szkół średnich roz­
poczynają 3ię 1. września. Bliższych wy- 
aśnień udziela prof. W .tjgiel przy ulicy 

Piekarskiej S, we Lwowie. 575

K u p ią  n a ty i h m i a s i ! p s a  le- 
g a w rę u , d o b rze  u łożonego  

do polow ań a ło tnyoh , PISTOLE­
TY KAPSLOWE ‘ szczególnie T. W i- 
śniowieckiegol PA SY  P O L S K IE ,  
KA BA  B E L E , G U ZY . A G B A F Y , 
K L A M R Y  do D E L J I (tylko p ra ­
wdziwe stare wyroby). S. P i e l e c k i ,  
główny magazyn broni i przyborow my­
śliwskich, Lwów pl M arj-oki 3.

Najwyższy dochód w  rolnictwie
zapewnia uprawa nowo przez nas zeszłego roku sprowadzonej oryginalnej

r k s p « d y t « r < i
U l poczcie w Lu:

stała  posada przy, 
po :zcie w Lużanach na Bukowinie 

je s t zaraz do obsadzenia. 573

Morele największe i najpiękniejsze, 
5-kilowy koszyk 1 zł. 75 ct. franco 

w ysyła za zaliczką L e o n  S c h a c h n e r ,  
Zaleszczyki — G alicja. 57C

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wycuu.

4 1  poko je  etc. !t pokoje,
i •  przedpokAJ i pokoje k a ­

w alersk ie . Stajnią wynajmuje Z a ­
rząd realności Em ila Bertem iljana Brajera, 
w godzinach 9.—13 i 3 . - 5

2 pokoje Kaleeza 3, piętro. 572

Plac B ernardyńsk i I. lO.
z pokojem i kuchnią zaraz do

jęcia.

Sklep 
wyn i-

561

osznKnją natychm iast sta łe ­
go nauczycie la  dom owego  

na wle& do dw óih chłopczyków ; i 7 
la t z w jnagrodzenieu  miesięcznem 25 zł., 
oraz uiizym aui m. Z g łoszen ia : K. P . 
U strzyki dolne poste re .tan te . 579

Uc z e ń  z ukończoną 5 klasą gim na­
zjalną poszukuje lekcji przez wakacje 

na wieś lub we Lwowie. Łaskawe zg ło­
szenia w adm inistr aoji „Dziennika P o l­
skiego* p o d 'lite ram i : J . K. Z . 553

Pracow nia  k I lek a rsk a  Adam a
Bratkow sk iego, we Lwowie, 

%  gmachu hr. Skarbka — przyjmuje 
roboty budowlano blacharskie w um iar­
kowanych eentch , jako też najdrobniej­
sze naprawki, wchodzące w zakres tego 
zawodu.

Przy ogrodzie jezuiokim K leinow ska 3, 
I. p iętro , 6 pokoi, balkon, przynale- 

żytości.

p om ieszkan ia  do zajęcia we Lwo- 
■ wie, przy Hlicy Czarnieckiego, w miarę 
umieszczonego kap ita ła  na hypotekę. 
B liższe: C e n tr a ln e  B ió r o  O g ło sze ń , 
l w ó w ,  K o p e r n i k a  1 1 . 554

Meble solidne, eleganckie, łanie
w cent™ !11! 1 1 1 1 sprzedaży m iejskich stolarzy i tapicerów J. G. & L. Franka w W ie­
dniu I ,  K rugerstrasse, St. Poltnerhof. Album mebli z cennikiem za złożeniem T-50 ct.i li

p s z e n i c y  D o ń s k i e j .
Ziarno tej pszenicy czerwone, pełne . c-ieżkie, słoma bardzo 

nie wylęga nawet w świeżym nawozie. Pszenica dońska w ydaje p l o n  owa: 
razy tak  w ielki, jak  banatka ; w olna zupełn ie  od rtuiy » »
znosi najw iększą  posuchę tak  w posiewie, jak i w c z a s i e  dojrzewania, 
zyskała sobie zatem najwyższe uzn tn ie  wszystkich zeszłorocznych odbiorcow, 
rvch adresy chętnie na żądanie przedłożymy.

ma 12 zł. za 100 Kilo na stacji kol^l w  Maksymówce.
Tylko wczesne zamówienia m cza być Jeszcze przyjęte. — Zamówienia niżej j lb  
ceutn. motr. nie możemy uwzględniać. 1 °

Zarząd dóbr w  Łubiankach
poczta Zbaraż.

Elektryczne lampy żarowe.
Własnej fabrykacji (Patent Lane Fox)

o każdem natężeniu i sile świetlnej, przydatne do kaidogo 
urządzenia, o wielkiej oszczędności i trwałości, dostarezaią 

po najtańszych cenach. 815 1—12

EREMENEZKY, MAYER & Comp.
w W iedniu, I X .  Leberingasse nr 9. 

Produkcja dzienna 3000 lamp żarowych.

Zofiówka.
We w ilji I. 25 św. Z o fjl eq po­
mieszkania z werandami i ogrodem 

n a  lato do w yuającla . 
W illn  ta Jest do sprzedan ia ._____ v_

Korespondencja prywatna.

(na podwójnie gotowanym pokoście) 

zn akom ic ie  u ta r te  w e  w s z y s tk ic h  k o lo ra c h ,  g o to w e  do użycia

poleca najtaniej -17®7 1—9

Skład materiałów i  farb
L e o p o l d a  L i t y ń s k i e g o

Lw ów , K opern ika  2.

1743

niezawodne w wykonaniu

iouy i balony
poleca magazyn 1—3

H E N R Y K A  M U L L E R A
Lwów, ul. Halicka 1. 6 . 

Cenniki na żądanie darmo

fantowego lab nie, z kapitałem  6 —10.000 
zf., poszukuję do powiększenia m.-gu już 
rozpow szechnionej > i dobr/e prnm.orn- 
jącego Przedsiębiorstwa w y s y ł k o w e g o  
w Wiedniu- Itoezinj pens'ę, część zysku 
i dobre oprocentowanie kapitału  zape­
wniam. Bliższych szczegółów udłie lam  
ustnie lub listownie A lb in  K r a je w ­

s k i ,  W iedeń, I. G iselastrasse ar. 1.

Do wynajęcia od 15. Lipca b. r.
w kamienicach przy placu ś« . Ju ra  i u li­
cy Lipowej, pom ieszkania podług nowo- 
czesnyoh wymagań e egancko urządzone, 
składające się z 3 lub pokoi, nyży, 
przedpokoju, werandy oszklonej, kuchni, 
spiżarni, osobnego strychu i piwnicy, 
oraz wszelkich innych dogodności. Ró­
wnież pomies7,kania mniejsze u sutere­
nach. D la wygody P. T. lokatorów urzą­
dzone są 2 stadnie w podwórzu z dosko­
nałą wodą, tudzież wspólne _ ogródki 
kw iatow e.— Bliższej wiadomośei udzieli 
zarząd tych kam ieni: m. miejscu lub w ła­
ściciel m ieszkający przy ul. Oehronek 1. 4.

J A W O B Z E  la Szlaztn aptr. (Morf)
Zakład Lydropatyczny i żętyczny. Uzdrowisko k.imatyczue. K uracja 
e!ektryezna,M assage- i mleczna itd. Sezon cd 1. Maja do 30. W rześnia. 
Lekarz D r. Edn.. K ow ais iu . Poczta, telegraf, stacja kolei 
żelaznej. W yjaśnienia i broszury przesyła Inspekcja Zakładu.

I
S p ó l n i k a  (cichego)

N i U M O T K l
ais/iti/.y pewnie bez bolu i iadykaluie

NEKKOTON
(cena 25 et. w. a.)

wyrobu 1710 l —20

Leopolda Lityńskiego
m agistra farm acji.

Lwów , K op e rn ik a  2.
Na prowincję wysyła się odwrotną pocztą.

N a iH f tW ś ż y  1735 1—2

E Z E M A T  Y Z M
galicyjskiej c. k. straży Skarbu

jes t do 11 bycia po cenie IjO ot. wraz 
z przesyłka za- nadesłaniem  kwoty u

Leona Kodeka
Lwowie, u lic . Ormiańsk liczba i.

Zaiione ceny!!!

Herbaty Popowa
z ce n y  2*29, 2*80 i  3 ’60

na 2*10, 2 65 i 3*35 za funt 
w wyłącznym skł.tdzie herbat

Adolfa  Singeru
Lwów, ul. Sykstuska 1. 17.

Dermatol-proszek do zasypywania
z fabryki farb przedteni Meister Locius & Brńning

w H ttc h s t b . M. (Ni emcy) 

d la  turystów , strzelców , żo łn ierzy  i wszystkich, 
zmuszonych w ie le  chodzić — nitzbędne.

W yjrcbow any Ir. dek przeciw skaleczeniem wszelkiego rodzaju, jako te i 
przy przypadłościach sk ó ry : starciach, poceniu się, ją trzen iu  u kobiet 

i d iie c ',  wilku i t. d. Doskonały j»ko proszek d ) prr.ysypywania nog.
Do nabycia we w szjstk ch ap ekach i droguerjaoh w pudełkach po 25, 50 
6J6 i loO gramów zawartości. 1—5

M a t k i ,  B a c z n o ść  p rz y  z a k u p n ie  m y d ła !

Zamówienia na prowincję uskutecznia się odwrotuą pocztą. Doeringa mydło ze sową
D o Jani.

Wysłałem lis t do domu, 
prędką w iadom ość, czekam 
w d o m u ,  nie we Lwowie.

T a

proszę o 
na nią

Sztuczne zęby i szczęki
według najnowszego
systemu amerykań 

Iskiego, w kauczuku, 
złoć e i celluloidzie, 

lako tez wszelkie reperacje zębów, 
riwul;- i Unio także na raty, wykonuje

atelier dentysty czno-technlczne
B .  B E R G E H A

we Lwowie, ul. Karola Ludwika 5,
w domu Wgo P. S trom engeia.

N a  p o r ę  k u r a c y j n ą  1 8 9 2
poleca rzeczywiście dobrą

H E R B A T Ę
rosyjska lest 1-7

Isydor WoM
a

‘.vłaści' iel jedM tgo  wyłączm-go składu 
herbaty 2 3  lat istniejącego

we Lwowie, Sykstuska i. 6.

TYTUS TURKOWSKI
w e  L w o w ie ,  u l .  H e tm a ń s k a  l .  1 0 ,
1670 a poleca świeży tran sp o rt 1— ?

TAPET.
Portjery I meble własneyb wyrobu.

i G - o o - o - o o - ę

|  Galicyjski Bank Kredytowy
9  nnp7owt>7v nd dnia 1 I  ntoirn 1l)Qfl. f

jest najlepszem  mydłem na świecie
i wi dł uj  zdań lekarzy, z powudu nieprześciguionej swej łagodności i braku ostrości najulubleńszy 
I najodpowiedniejszy środek do mycia 637

O O O O  D O O O O O O O O
H O R E Ł I

jioczasay od dnia 1. Litego li
4> Asygnaty kasowe

z  3 0  d n i o w e m  w y p o w i e d z e n i e m  i

niemowląt i dzieci
jak niemniej dla piękną, zdrową i czystą skórę
dorosłych, którzy je------- w—  t '  -  -  . *

Absolutnie nieazkufltiwe. Cena 35 ct, Łapełn le nentralne

chcą
mieć

wysyłka trwa 12 do 14 dni polecam 
takowe 5 kilo franko 1 zł. 60 ct. 
do 2 zł. 40 ct., zarazem donoszę, 
że wysyłam i inne owoce. Kawę, 
(obecnie tańsze), słoninę wędzoną, 
soloną i paprykowaną, smalec, śliwki, 

powidła i t p. 
odsprzedającym udziela się odpowie­

dnie ceny. 1716 1—a 
Upraszam o łaska we zlecenia 

i pozostaię z wyso'.iem poważaniem

3W Asygnaty kasowe

let ratunkowy
icyjskiej Kasy zaliczkowej z nie­

ograniczoną poręką,
w k o n k n rs ic . w zyw .i w^zy- 

•ch P . T . w ła śc ic ie li książec*ek 
lu lk o w y ch , by z -c h c ie li  lukow e 
zw lo czu ie  w g a lic . K a s ie  097J  'ę- 
.gici sk ła d a ć , albo  le ż  z w ia c a l l  

u s tn ie  lab  p isem nie  do c z ło n .a  
oż k tm ite tn  p. J a n a  T h n a to w icza  
ca S y k s in s k a  1. 25 , celem  d a lsze - 

p c ro zu m ie iria  się w  odnośnej 
)0  ugodow ej sp ra w ie  1 — 1

Tomasz Gnrowtoz
Budapest, V I I , Kiralyntera 31/52.

O O O  OO^OOirOOO

z  8  d n i o w e m  w y p o w i e d z e n i e m ,

wszystkie uw snsjdnjiae aię w obiegu 4 '/, jo A®ygM #ty 
K * s» w e  i  90 dniowem wypowiedieniem oprocentowane 
będą p e e ią w s s y  e d  d n ia  JL M ą ja  18IDO pc

= 4 °lo t  S0 dniowem terminem wypowiedzenia.
Q  dnia «1. Stye*nU 1890. 1001 1_?

X D a F - r « 3 r c 3 a »  j

Przflz newneeo zn ak o m iteg o  znawcę rabrykacji m ydła, ehemi a i redaktora czasopism a m ydlar­
skiego pana dyrektora H e r m a n a  K r a t z e r a  w Lipsku wydane zostało następne orzeczenie

o analizie Doeringa mydła z© sową.
Od flriuy D oering A Cie w F r a n k  f u r c i e  n/M. otrzymałem do zbadania próbkę m ydła 

to a le to w eg o  pod nazwą „D oerl« fc»  m y d ło  * o  so w ą” .
Zbadanie wykazało, że mydło to zaw iera : ^

T«4,420/0 k w ..a  -  9,9T „ Trody -  11,61% BodyJ ol.jow  eter* Z^ych , .•■•d

p rzy jem n ie  o -
b s s w a ra n  *o<
drażniąc skóry, t ---------- ,

P  r  i  e d s  w * I ę  (łi""" 'p rz e  z  ° h o n t r o l n a  p o tw k o rd .a
, M .rca  1891 Chemik H erm an  K rJkzer

L i p s k .  4- ’ red as to r naczelny gazety m ydlarskiej.

-|- f m d n k  nie bfdeit płacony. ,

Jako xuab jest na k a ż d e j  »ztace pruwdiiwego D oerin ga  m yd ła  w ytłoczona nasz* 
m arka ochroS sT  sowa, oraz nazwą „D oerin ga  m y d ł- *e  sow ą” .

M v d ł a  D o e r i n g a  * uabM można we Lwowie: a F . S. B ari a sza ; S. Gabriela i J .
. , •. 1 u  ,- w- ?  - S freow icza i B iuera • Aloj e'O  Hubnera, d ro g .; H  Leona, fryzjera, ul. T eatralua

-  Seyfariha t ^  r/.eśniowskiego i w ’łodka, H tlick* 4 ;  u M arjaua B ałanda w D rohobyczu; J . P .
Go z a w K u  łom yi; J a  ń a R  y z 1 e w i t  z a i ,p .  A łzd  P  rfumerji w Jarosławau.
Jeneralne aaat«P«tw o d la  Anbtro -W ęgier: A. Motsch A  Lam p. W ic a  I  >>- ■

S K Ł A D  K A W Y
Ir tur a Mościckiego

pod godłem 1703 1 ■

„ S Y R 1 0 S Z “
» Lwowie, ul. Ossolińskich 1 . 11 ,

wchód także z ulicy Cichej
;ta  tylko n a j l e p s z e  g a l n n l r l

po cenach hurtownych

6,191, M iM  i Aierjlaistii.
wa najprzedniejsza kosztuje 

*/. kilo 1 zł na pro-
\  ki:o 10 : ł  10 d .  

17;. u ko

Na czas zmłocki
polecamy najgoręcej

wyrobu krajowego
z a a s t l s o n c i i t e

Lokomobile i młocarnie parowe
ezYSzezenie i sortowanie wszystkich zbóż Drzy najw ijftze j 

Poręczamy wyborną konstrukcję i wykonanie, z u p in ie  czysty om o , y wodowskazu, rezerwową pompę (KeseTvebandspeisf^hm M
wydatności. W szystkie nasze maszyny zaopatrzone są w p r z y r z ą d y  ochronne, silne s stanowezo niższe, jak wyrobów zagranicznych,
ruchom y komin, cylinder p rowy, h a .n o ,niee i Ł p. Doskonale świadectwa i dowody uznania. Ceny 
Ustawieniem i puszczeniem w ruch zajmują się moi monterowie gratis. Na zadanie trzydniowa pró

U M ItA T H  i  SPÓ ŁK A
F A B R Y K A  M A SZ Y N  R O L N IC Z Y C H , P R A G A -B C B N A .

F i l i a  1 * 0  L w o w i e ,  u l i c a  G p o d o c k a  N p ,  6 1 ,

^ yd aw ca Józef La6kowłnicki.

.twr ■ ■ ■ ■■■■■•mii i ■  — — . »   i r •• -'' 1
Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski. Papier z fabryki czerlańskiej

W M M TW B W l K - --------   . T.
Z Drukarni „ M ęc in k a  P o la t ie g o / w r 9dem Franciaaku K»ttuerfc


